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P r e n u m e r a t a  m  i e j i c o w a ;  Prey odbiorze w ekspedycji 
B . 4 0 0 . 0 0 0 ,  w agenta.ach miejscowych m ksiecsnie 3 . 6 6 0 . 0 0 0  mfcp, 
przez pocrtę przy zamówienia przez ekspedycję mtrsą 3  8 1 6 . 0 0 0  mkp., 
wprost na poczcie lab a listowego mlMięc;*iii» 4  1 0 6 . 0 0 0  mkp., dla 
W. V Udańska 2,6 Guld. ua, — pod opaską w Polbc. 5.600.0CG mkp., do 
jd a ń sk a  3,30 Gnid. Gd., do Francji 18 fr., (z w yjyiką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do A nglji 6 shillfngć ., do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razi. nie­
przewidzianych wypadków, lak stre jk i, przeszkody techniczne itd. prenu­
meratorzy nie m ają prawa iądania nledostarczonych numerów, iud zwrotn 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata.

R a c h n u e k  b ie ż ą c y : Bank Powiatowy O radztąar Bank związku  
Spółek Zarobk., Dancigar Prhrat-Aktlanbanu Odańsk 1 Grudziądz, f .  K. 
K. P. Grudziądz. — Konto czekowe' Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kaaa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Klejące płatno u 
wykonania Grudziądz.

ugloszenia z Poiski. Wiersz wysokości miilmetrt. w azlale ogłasza*  
ulowym na stronie b-łamowej 125.000 mk. w działa reklamowym n - 
stronie 1-3 tam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 600.000 mk., za 
tekstem 400.000 mk., dia W. M- Gdauska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogł. 
0,08 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,40 Gnid. Gd., w te tsc ie  
G,3o Guld. Gd., zr tekstem 0,25 Guld Gd , dla Niemiec dochodzi 150% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki płatne, w markach .polskich 
lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblicza się 20%  nadwyżki. — 
Rachunki są natychm iast płatne, w razie zwłoki ałnższej niż 72 godzlr 
stosować będziemy ceny bieżące. Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie ogłoszenia zlecoue przed dniem zmiany cen. — Admini­
stracja niepikajmujaodpowiedzialności za terminowe nmleszczeniaogłoszeń.

\» v  v  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. V  v  V

Dyrektor przyjm nje od goda. 10-te.) do l t - t s j  przed południem.
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południa
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Gębowieicy Litwini tryumfowali po uchwale Ligi Na 
rodow Kłajpeda ich, bez zastrzeżeń. Prawo Polski do 
portu w Kłajpedzie oraz prawa swobodnej żeglugi na Nie- 
nie na obszarze litewskun zupełnie skreślone.

Anglja ich popiera — dufali i byli pewni siebie.
Aż tu jak Don.ba nadeszła do Kowna wiadomość, że 

filetylko Polska nie przyjmuje uchwały Ligi Narodów, ale 
że jej nie przyjmują i Francja 1 Włochy.

Protest polski w tej sprawie — wręczony przez no­
wego posła naszego dr. Chłapowskiego — brzmi:

W  myśl art. 99 Traktatu Wersalskiego terytorium Kłaj­
pedy zostało odłączone oa Prus Wschodnich, a prawa suwe­
renne nad niem przeszfy do giowuych Mocarstw Sprzymie­
rzonych i Stowarzyszonych.

Dnia 17 grudnia 1922 roku Główne Mocarstwa uznały 
Litwę de jure. W niespełna miesiąc później, dnia li  siycznia 
1923 roku Litwini nie licząc się z postanowieniem Traktatu 
Wersalskiego, zajęli Kłajpedę przemocą.

Po długich rokowaniach, których celem było skłonienie 
Litwinów do opuszczenia terytor,um Kłajpedy, zajętego samo­
wolnie, Konferencja Ambasadorów decyzję swą z dnia 16 lu­
tego uzuała prawa suwerenne L itw y r naa Kłajpedą pod pe­
wnymi warunkami, z których najważniejszym jest „organi­
zacja wolności tranzytu morskiego, rzecznego i lądowego, od­
powiadająca interesom rejonów litewskiego i Dolskiego, dla 
których Kłajpeda jest naturalnym wyjściem do morza 1 stwo­
rzenie ekonomicznej administracji portu, zapewniającej jego 
rozwój i dążącej, zwłaszcza przez ustanowienie wulnej stre­
fy 1 przez obecność kwalifikowanych reprezentantów, pełną 
gwarancję- że zainteresowane terytoria Litwy i Polski znajdą 
w tym porcie udogodnieuia, potrzebne dla ich handlu".

Dnia 13 marca 1923 roku rząd litewski przyjął powyższą 
decyzję bez zastrzeżeń.

Wówczas Konferencja Ambasadom j  o p ra w ia ła  statut 
Kłajpedy, opiera,ący się na decyzjach z dnia 16 lutego 1 za­
komunikowała go 23 lipca rządowi litewskiemu, spotkała sie 
jednak z kategoryczna odmową Litwy, zakomunikowana Kon­
ferencji Ambasadorów dnia 21 września. Konierencja Amba­
sadorów. widząc niemożliwość dojścia na drodze rokowań do 
porozumienia z Litwą, nrzesłała sprawę Kłajpedy do Rady 
I Igi Narodów.

Rada Ligi Narodów powołała wtedy specjalną komisję 
pod przewodnictwem pana M. Davisa, celem przestudiowania 
sprawy na miejscu. Komisja ta opracowała projekt nowego 
statutu, który z pewner.il zmianami został przyjęty dnia 13 
marca rb. przez Radę Ligi Narodów.

Rząd polski musi stwierdzić, te  nowy ten statut nie gwa­
rantuje Polsce je j praw i interesów, zapewnionych przez trak­
tat wersalski i decyzje Konferencji Ambasadorów z dnia 16 
lutego 1923 roku, Punkt widzenia rządu polskiego w tej spra­
wie Jest przedstawiony szczegółowo w mernorjale, za,aczo- 
nym do niniejszej noty.

Decyzja Rady Ligi. tycząca się Kłajpedy, oprócz strony 
technicznej, posiada również pierwszorzędne znaczenie poli­
tyczne. Konferencja Ambasadorów, zw racając się do Rady Li­
gi Narodów, z powołaniem się nc art. 11 Paktu, chciała zwró­
cić uwagę Rady na sytuację, stworzoi ą  przez stanowisko 
rządu litewskiego, któro „zagraża naruszeniem pokoju, i do­
bremu porozumieniu między narodami, od których u rzyn.a- 
nie pokoju zależy". Tymczasem decyzja Rady Ligi Narodów 
która miała sprowadzić odprężenie stosunków, nietylko nie 
osiągnęła tego celu, lecz wywołała skutek wręcz przeciwny.

Przyjęcie, z jakitm się spotkała decyzja u rządu litew­
skiego, Jest tego najlepszym dowodem. Prezes ministrów p. 
tialwanauskas. nie czekając, aż się Konferencja Ambasado­
rów w tej sprawie wypowie, złożył już dnia 24 marca oświad­
czenie publiczne w . Kownie, w  którem stwierdził między łn- 
nemi, że rozstrzygniecie sprawy Kłajpedy, kładzie kres polity­
cznym pretensjom Polski" 1 dodał, co następuje: . Decyzja w 
sprawie Kłajpedy, polepszając stosunki Litwy nietylko z Mo­
carstwami Erltenty, lecz również z Niemcami i Rosją, ułatwi

K ł a j p e d a .
jeszcze walkę o oswobodzenie prowincji litewskich, okupo­
wanych przez Polskę. W ten sposób Litwa będzie miaia do 
rozstrzygnięcia już tylko jedną sprawę — sprawę Wilna’*.

Oświadczenie p. Galwauauskasa nie wymaga komentarzy 
Świadczy ono, że rząd litewski, który uważa decyzję &enew- 
cką z 15 marca, jako swoje wielkie zwycięstwo, widzi w niej 
Jeszcze zachętę do trwania na swym wrogiem w stosunku do 
Polski stanowisku i do dalszegoftprowadzenia walki, celem 
zawładnięcia terytorium wllertskiem. które decyzja głównych 
Mocarstw Sprzymierzonych z dnia i5 marca 1923 roku zo­
stało v? formie ostatecznej uzuane za należące do Polski.

W ten sposób tłbrnuczą się ciągłe prowokacje, jak również 
obecna koncentracja wojsk litewskich w pobliżu granicy pol­
skiej.

W obet powyższego tząd polski, stwierdzając swoje szcze­
re życzenie utrzymania pokoju, uważa za swój obowiązek o  
świadczyć, że wszelkie usiłowania, skierowanr przeciwko te­
rytorium wileńskiemu, spowodowałyby poważne konsekwen­
cje, odpowiedzialność za które nie będzie mogła spaść, na 
Polskę.

Mając zaszczyt podać powyższe do wiadomości Waszej 
Ekscelencji, proszę Qe by zechciał zakomunikować niniejsze 
Konferencji Ambasadorów".

l  ak brzmi oświadczanie rządu polskiego, które uznać 
trzeba wobec stałych prowokacji litewskich za dalszy do­
wód umiarkowania i chęci utrzymania pokoju ze strony 
Polski

Dzisiejsza Litwa o tern nie myśli, a z Berlina otwar­
cie przyznają, że między Litw*, a Po Irka nie będzie prę­
dzej zgody, aż Litwa w całej pełm połączy się z Polską,’ 
ale tu — dodają — my (t. j. Niemcy) stoimy na straży, by 
nie doszło do porozumienia litewsko-polskiego.
NOWF. ROZPA1 RYWANIf. SKRAWY KŁAJPEDZKIFJ.

Rzym, 5- 4. (Pat) Londyński korespondent , Messa* 
gero“ donosi iż w Londynie panuie przekonanie, że w 
sprawie Kłajpedy Włochy i Francja popierać będą ze 
względów handlowych s t a n o w i s k o  P o l s k i  
wbrew stanowisku Polski, wbrew stanowisku 
a n g i e l s k i e m u ,  bronionemu przez lorda Parmoora 
„Messagero" twierdzi, iż sytuacja wymaga interwencji 
Rady Ambasadorów, chociaż Anglja jest zdecydowana 
podtrzymywać nadal punkt widzenia komisji Daviesa.

Kowno, 5. 4. Litewskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych otrzyma1*) doniesienie z Paryża, że rząd'Mac Do­
nalda zgodził się na ponowne rozpatrzenie spiawy kłaj- 
pedzkiej ze strony formalnej, przyczem Jednak treść 
konwencji ma pozostać ta sama. (? — Red.)

Dziś komisja spraw zagr.
Ze szczegółami tej sprawy zapozna p. min. Zamoyski 

Sejmową komisję dla spraw zagranicznych w dniu ju­
trzejszym.

Stanowisko kościelne w Kłajpedzie,
Kłajpeda. (A. W.) Rządowym komisarzem kościel­

nym dla obszaru Kłajpedy mianowany został ksiądz 
Gailus, brat prezydenta krajowego Kłajpedy- Ksiądz 
Gailus wydał rozporządzenie, w którem ostrzega, iż 
wszelki opór ze strony duchownych przeciwko jego roz­
porządzeniom pociągnie za sobą odpowiedzialność sądo­
wą Z powodu tego rozporządzenia wśród ludności Kłaj­
pedy panuje wielkie oburzenie. Projektowane jest zwró­
cić się do Ligi Narodów ze skargą na rząd litewski z po­
wodu ograniczenia mieszkańców Kłajpedy w sprawach 
językowych, kościelnych i innych.

Dla Rumunii nie istnieje żadna kwestia bessarabska.
G e n e w a . 5 4 (Pat). Poseł rumuński w Bem ie 

w wywiadzie z przedstawicielem „Tribune de Genewe*" 
©ćwiadczył, że dla Rumunji nie istnieie już żadna 
kwestja besarabska. Na zapytanie korespondenta, 
©oby się stało, gdyby Rosja usiłowała odebrać Bes- 
arabję, oświadczył poseł, iż Rumnnja w dobie obec­
nej nie jest już tak słaba jak  dawniej, a ponadto 
utrzymuje z szeregiem państw przyiazne stosunki i 
jest związana sojuszami. Pozatem atak na Rumunię, 
zdaniem posła, nie pozostałby bez wpływu na pań­

stwa sąsiednie. Równocześnie jednak poseł jest zdania 
— przynajmioej iak dotychczas —  iż rząd sowiecki 
nie będzie uprawiał polityki awanturniczej.

B u k a re s zt, 5 4 (Pat.) Po zerwanm rokowań 
sowiecko-rumuńskich, prowadzonych we Wiedniu, 
Drzvwódcy wszystkich stronnictw złożyli oświadcze­
nie, w którym zaznaczyli, iż wznowienie stosunków 
z Bosią możliwe jest tylko pod warunkiem, że Rosja 
uzna o iecne granice Rum uni.

Sowiety niepokoili się zarządzeniami Japonii oa Dalekim Wschodzie.
Moskwa (A. W.) „Tzwiestja’* i „Pi awóa“ w arty- 

ktłaob wstępnych omawiają sytuację na Dalekim ^  »cho- 
«2le. Jepoirta mobilizuje siły na granic? Mandżnrji i 
.Korei, pragnąc jakoby wziąć pód awó) protektorat kolej

wschodnio - chińską. Dzienniki sowieckie z tej racji 
nmieszozają artykuły na astliwe, ątaknjac Japonję, za­
rzucając je j inscenizacja demonstracji wojskowych.

Jeszcze krew jiratuia,
Sobotnia wieczorna „Rzeczpospolita" donosi:
„Wczoraj, dnia 4 bm. p. Wojewoda Bilski fcjlejrio roz­

mawiał z przedstawicielami Chrz. Dem., N. P. R. i Zwią­
zków klasowych.

Przedstawiciele Chrzęść. Dem. i N. P. R. wyraźnie 
strajk potępili i organizacje te wjdaiy odpowiednie ode­
zwy. (

Panuje zupełny spokój i nie należy sie spodziewać 
staić, tembardziei, że Zarządy kopalń otrzymały gotów­
kę i od dn a dzisiejszego do poniedziałku będą się odby­
wały wypłaty. Stwierdzono zgodnie zarówno ze strony 
władz, jak i robotników, że zajścia w Czeladzi zostały 
spowodowane przez orowokatorów. którzy pierwsi strze­
lali, Jednocześnie do tłumu i do policji.

Znany z zajść listopadowycn w Krakowie poseł so­
cjalistyczny Stańczyk, przedstawiciel Związków klaso­
wych, oświadczył, że strajku nie przęrwać, dopóki nie 
będzie wprowadzona na Górnym Śląsku ustawa o czasie 
pracy w przemyśle i handiu. Chodzi o to, aby na tej za­

ja d z ie  została zawai ta nowa umowa z przemysłowcami, 
j Nie mając narazie nic do roboty w Będzinie, pos. Stań­

czyk wraz z paru kolegami objeżdża kopę lnie na Gór- 
.! nym Śląsku i stara się podburzaniem i terrorem zmusić 

robotników górnośląskich do przyłączenia się do straj- 
k u .  Skutek tej robot:’ jest taki, że procent strajkujących, 
który na obszarze Górnego Śląska stale się zmniejszał, 
wzrósł do 17 procent. Spokój narazie nigdzie nie został 
zakłócony."

Wiadomość1 te potwierdzają sobotnie nasze przy-, 
puszczenia, że jakieś tajemnicze ręce szatański* — ta­
jemniczy prowokatorzy — wchodzą tu w grę, wykorzy­
stując robotnika polskiego nieświadomość. ..Pod hasłami 
solidarności klasowej, wyzyskiwało się spór tnie o zaro­
bek, ale o 8-godzinny dzień pracy) na S ’?sku Gómynr 
gdzie wszystkie polskie stronnictwa polityczne stanęły 
w obronie robotnika polskiego, a przeciw właścicielom 
i dyrektorom kopalń, będących w lwiej części jeszcze w 
ręku niemieckim.

I nie ulega żadnej wątpliwości, że prowokatorem jest 
tu czynnik, który — jak to już w sobotę zamieściliśmy — 
chce zamącić spokój wewnętrzny i dzieło uzdrowienia fi­
nansów w Polsce, czynnik, ktorego ostatecznych źródeł 
Sizukać należy w Moskwie i Berlinie.

Niestety na lep tei akcji przeciwpaństwowej poszli — 
lak zwykle — nasi t. zw, polscy socjaliści.

Prosimy' przeczytać, co pisze o tych zajściach bratni 
nasz organ krakowski „Głos Narodu", organ doskonale 
obeznany z tamtejszymi stosunkami.

Pisze on w artykule „Nowy 6 listopada i haniebna ro­
la P. P. S.“ między innemi co następuje:

„Mamy więc nowy „6 listopada'" Robotnicy, onary 
niepoczylelnei agitacji, strzelają dc policji! Policia w 
obronie własnej uż:n,va broni!- Ranni i trupy! Trzydzie­
ści kilka ofiar dotąd! A jaki początek tych nowych prób 
wywołania rewolucji? Jeszcze gorszy, niż ich prze­
bieg!

Strajk w Małopolsce i.połudn. Kongresówce został 
zaaranżowany przez socjalistów i komunistów dla popar­
cia strajkujących na G- Śląsku tylko częściowo robotni­
ków kopalnianych. Jeśli zatem ten „strajk z sympatji", 
który winien być prostą manifestacją i niczem więcej, 
przemienił się dzięki niepoczytalnej agitacji socjal-kornu- 
.listów w walkę krwawa i rzeź, to już jeden powód wa­
żny do potępienia całego zbrodniczego wystąpienia P. P. 
S. i komunistów- Zbrodniczość tej socjalistycznej krwa­
wej awantury występuje tern jaskrawiej, gdy się zwa­
ży, w jakich warunkach przyszło do strajku na Górnym 
Śląsku. ,

Mniejwięcej w* marcu utworzyła się na G. Śląsku tzw. 
Wspólnota pracy, do której p-zyłączyły s,ię chrześc- zaw, 
zw. niemieckie, hirschowskię, erpeerowskie i klasowe, 
czyli kierowane przez P P. S- Nie dopuszczono do nich 
komunistów z łatwo zrozumiałych powodów. Wspól­
nota" miała reprezentować ruch zawodowy robotników 
w£g'ędem przemysłu, a. to z okazii toczących się roko­
wań o zmianę organizacji, pracy. Szło o 2 rzeczy głó­
wnie: usunięcie L zw- demobifizacyjnych zarządzeń (wy­
danych przez Niemcy po zakończeniu wojny celem za; 
pewnienia pracy inwalidom) i o dostosowanie dnia prąćy 
na Śląsku do norm:/ pracy w innych częściach Polski. 
Zgoazono się, że z dniem 2C marca dzień praęk na G, Ślą­
sku będzie dostosowany do dnia w reszcie Połski. t. j rże 
zamiast 7 i pół. jak dotąd na G. Śląsku, robotnicy będą 
pracować 8 godzin, jak w całej Polsce. Z początku spe­
cjaliści dotrzymywali zobowiązań. Dali sit jedrah wy­
prowadzić z równowagi atakami komunistów. „Trybuna 
robotnicza* uwalając, że nadszedł na komunistów czas V
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najostrzejszy sposób zaatakowała P. P. S. za jej wspó- 
prace z „niemieckimi chadekami1*; a równocześnie emi­
sariusze Moskwy 1 Berlina poczęli rozwalać socjalistycz­
ne związki zawodowe. Skutek byt taki, że P. P. S. prze­
rażona spustoszeniem we własnym obofeie, wystąpiła ze 
„Wspólnoty**, zdradziła dotychczasowych towarzyszów 
pracy i utworzyła upragniony „jednolity front** z komuni­
stami. W następstwie rozpętała strajk w pewnej części 
kopalń na G. Śląsku, a następnie okłamała robotników 
Zagłębia Dąbrowskiego, ze się zanosi na zniesienie 8-go- 
dzinnego dnia pracy! I to pospolite kłamstwo socjalistów 
jest drugim powodem potępienia ich akcji strajkowej. A 
trzecim jest bezprzykładna zdrada, jakiej się dopuścili na 
dotychczasowych towarzyszach zę Wspólnoty pracy, by 
le tyiKo móc kroczyć w jednym szeregu ze zwalczanymi 
na oko komunistami!

Zarzucamy zatetn P. P. S. potrójną winę: l) zdradę 
Wspólnoty; 2) świadome kłamstwo o zamachu na 8-godz. 
dzień pracy i — 3) wreszcie — rozlew krwi przez nich 
spowodowany**

*  * *
W sprawie tej otrzymaliśmy jeszcze następujące dwa 

telegramy, wyiaśniające ze strony urzędowej tern jaskra­
wiej robotę tajnych agitatorów i idących mu na lep so­
cjalistów.

Warszawa, 5. (Pat) Podpisane przez Zespól Pra 
ey i Związek Pracodawców na Górnym ShjSku umowy 
w połowie marca rb-, wprowadzającej indywidualny 8- 
miogodzinny dzień pracy dla każdego robotnika, zamiast 
dotychczasowych 7V£ gudz., poprzedzone były długo- 
trwałemi pertraktacjami stron, przy częściowym współ­
udziale delegatów rządowych. Umowa była wynikłem 
wzajemnego kompromisu i ustępstw, na które zdecydo- 

. wać się musiały strony, zarówno w zrozumieniu słusz­
nych wymagań gospodarczych kraju, jak i wobec wy­
raźnego stanowiska rządu, który dzięki specjalnemu pra­
wodawstwu na G. Śląsku może być, w braku dobrowol­
nej umowy, zawsze zmuszony do wydania przymusowe­
go orzeczenia. Przemysłowcy odstąpili od początkowe­
go swego żądania wprowadzenia 8-godzinnego dnia pra­
cy, z wyłączeniem pełnego czasu trwania i wjazdu za­
łóg kopalnianych- Robotnicy zgodzili się na wprowadze­
nie 8-miogodzinnego dnia roboczego indywidualnego dla 
każdego robotnika, tj. przedłużenie normy dotychczaso­
wej o pół godziny. Takie uregulowanie sprawy miało za 
pewnioną aprobatę rządu, gdyż nie stoi ono w sprzecz­
ności z pojęciem 8-miogodzinnego dnia pracy według u- 
stawy obowiązującej, co w rezultacie musiałoby pocią­
gnąć za sobą zwyżkę cen-

Dla wszechsironego oświetlenia anormalnej obecnej 
sytuacji, dodać należy, że strajkuje w pełni Zagłębie Dą­
browskie i Krakowskie, których zawarta na G. Śląsku 
umowa nie dotyczy. Częściowo zaś, nie obejmując po­
nad 18 proc. robotników, strajk na Górnym Śląsku pod­
trzymywany jest przez wytężoną działalność agitatorów 
z innych zagłębi. Antypaństwowy ostatni ruch strajko­
wy popierany jest usilnie przez komunistów.

Waiszawa, 6. 4. (Pat ) W uzupełnieniu podanego 
wczorajszego komunikatu stwierdzić należy, że robotnicy 
na Q. Śląsku zgodzili się na wprowadzenie 8-godzinnego 
dnia roboczego indywidualnego dla każdego robotnika, tj. 
na przedłużenie normy dotychczasowej o pół godziny. 
Takie uregulowanie sprawy miało zapewnioną aprobatę 
rządu, gdyż nie stoi ono w sprzeczności z pojęciem 8- 
godzinnego dnia pracy — według ustawy, obowiązującej 
w innych dzielnicach Polski. I w tym jednak wypadku 
aprobatę sucją rząd uzależnił od niezwłocznego obniże­
nia cen węgla o 15 proć- Doniosłość tego warunku, oma­
wianego podczas pertraktacji najzupełniej była oceniana 
przez dobrze uświadamiające sobie sytuację organizacje 
robotnicze, które umowę podpisały. Obniżenie cui węgla 
umożliwi ruch normalny wszystkim innym gałęziom na­
szego przemysłu i wpłynie więc również na zmniejsze­
nie ilości bezrobotnych, poprawę naszego bilansu handlo­
wego i podwyższenie wydajności robotniczej, a łączne z 
tern obniżeniem koszty produkcji uczynią nasz węgiel kon 
kurencyjnym ra rynkach zagranicznych, które w ostat­
nich czasach zaczęły kupalnie stopniowo zatracać- Jaka­
kolwiek żmiana ustalonych ostatnią umowa warunków 
pracy, powodując wzrost kosztów produkcji utrudniała­
by nasz eksport będący najważniejszą pozycją w naszym 
bilansie handlęwym, wywołałaby ograniczenie produkcji 
na kopain:ach ze wszystkimi ujemnymi dla samych ro­
botników skutkami, spowodowałaby wreszcie ponowną 
zwyżkę cen węgla na rynku wewnętrznym, skazanym 
wyłącznie na spożywanie węgla polskiego choćby ze 
względów transportowych.

t  a y  m o ż l i w e  ?
Tytuł „Czy możliwe** należałoby w rubrykach pism 

polskich prowadzić stale. Otóż na temat ten mamy no­
wą wiadomość, którą czerpiemy z „Gaz. Warszawskiej** 
Czytamy tam:

„Wczoraj w warszawskim Sądzie Okręgo^Tm po 
j skończonym procesie 26 komunistów i odczytaniu wy­

roku, skazującym winnych na karę twierdzy i ciężkie­
go więzienia od 2 do 6 lat, jeden z osądzonych wy­
krzyknął: „Komedia skończona 1“ Poczem wszyscy 
osądzeni, w tej liczbie dwóch żołnierzy, w ciąga kwa­
dransa śpiewali komunistyczny „internationa!".

śpiewały również i niektóre osoby z oubllcznoścf 
Duży oddział policji, obecny na sali rozpraw, stal 
bezradny. Nikt z sadowników także nie reagował*"
Podając wiadomość tę na odpowiedzialność „Gazety 

Warsz.", pytamy, czy do dzisiaj pomyślałby ktoś w Pol­
sce. że w sądzie moga zajść sceny oodobne?

Bezradnie stała policją — czyż nie ma ona wskazó­
wek? Gdzie byt pr-ewodmczący sądu, mający daleko 
Mące prawa w gmachu sądowym?

Bezradność ta — nie chcemy użyć ostrzejszych wy­
razów — dziwne musi wywołać uczucia o reagowaniu na 
antypaństwowe wystąpienia rozmaitych agitatorów, któ­
rym — co jest zupełnie naturalne przy podobnej bierno­
ści, jak w powyższym wypadku warszawskim — się zda- ( 
je, że w Polsce można urągać i pracować przeciw Pol- 1 
ace zupełnie bezkarnie i jak kto chce, 1

Telegram y.
Stanowcze stanowisko P o ^ care  go wobec Niemców.

oedt.cych w toJcu. Premjer miał w dalszym ciągu p o oParyż. 5. 4. (Pat) Poincare przyjął ambasadora nie 
mieckiego von Hoescha. Według doniesień „Le Journal" 
rozmowa dotyczyła układów z Micum. Których ważność 
wygasa 15 bm. oraz kontroli nad rozbrojeniem Niemiec. 
Poincare miał — zdamem dziennika — zwrócić uwagę v. 
Hoescha Ha nieuniknione konsekwencje, jakieby pocią­
gnęło za sobą nowe nieporozumienie w tej sprawie, a z 
których pierwszą byłoby przerwanie wszelkich układów'

kreślić, jak dalece ostatnie przemówienia ministrów nie­
mieckich, będące siownemi manifestacjami, czynią trud­
nym udział ludności terytoriów okupowanych w przysz­
łych wyborach, „Matin“ podaje, że von Hoesch miał pod- 
sunąć myśl odnowienia układów z Micum na przebieg je­
dnego miesiąca.

R o kow an ia  z  N iem cam i ro zp o c zy n a ją  slą 
na now o.

W a r s z a w a ,  5. 4. Rat. Rząd polski przyjął pro­
pozycję Rady Ligi Narodów wyrażoną w rezolucji z dnia 
14 marca r. b., by rokowania z Niemcami w sprawach 
artykułów 8, 4, małego traktatu dale prowadzone były 
pod egida p. Kackenoecka, prezydenta trybunału miesza­
nego na G. Śląsku, w charakterze meójatora, a w da­
nym razie aibitra. Na zapytanie rzrądu polskiego p 
Kackenbeck wyraził zasadniczo zgodę na objęcie prze 
wodnictwa w rokowaniach tych w charakterze wytei 
określonym. Wobec tego polnomocnik polski dr. Witold 
Prądzyńoki. prezes oddziału prokuratorii generalnej udaje 
się w najbliższych dniach do Berlina celem odbycia 
wstępnych konferenoji z rządem niemieckim.

G ranaty ręcrn e  w akeji wybór czaj.
B e r lm , (A W ) Podcras zebrania przedwy­

borczego grupy Hi Mora we Frankfurcie, na którem 
przemawiał poseł WuRe, doszło do zadętej bójki z 
komunistami. Sala zamieniła się w pobojowisko, na 
którem rzucano granaty ręczne. Policja, która wkro­
czyła na salę celem rozdzielenia walozących. im a* 
szuna była użyó broni palnej. Kilkunastu rannych 
odniesiono do szpitala.

Stresemaima nowe występy w dziedzinie 
sytuacji politycznej.

KiKhi^ 6. 4. (Pan) Dziś popoł. na zgromadzeniu 
partji ludowej min.ster spraw zagr* Stresemann wygłosił 
mowę o ogólnej sytuacji politycznej. W sprawie kon­
traktów między przemysłowcami, a towarzystwem M. 
I* C. U. M. były kanclerz oświadczył, że ani rząd, ani 
przemysłowcy niemleccj nie mogą dłużej dźwigać cię­
żarów, wynikających z tych kontraktów, dlatego należy 
przewidywać, że kontrakty te będą odrzucone. , Banki 
angielskie odmówiły wszelkich kredytów przedsiębiorst­
wom niemieckim, dopóki trwać będą kontrakty z M. I- C. 
U. M., nie dające przemysłowi niemieckiemu żadnej gwa­
rancji powod Etnią. Stresemann zaprzecza jednak stanow­
czo, jakoby Niemcy miały znów w jakiejkolwiek formie 
podjąć bierny opór w krajach okupowanych* Przeciw­
nie Niemcy Hąża do uregulowania sprawy modus vivendi 
w krajach okupowanych drogą bezpośrednich rokowań 
francusko-niemiecklch. Mówiąc o Zarzutach, stanianych 
N-amcom z powodu procesu monachijskiego, Stresemann 
oświadczył, że pomimo szacunku, należnego Lndendorffo 
wi, byłemu głównodowodzącemu, Stresemanna sam po­
tępia jego występek Jako polityka ł uważa że krytyka 
zagranicy w tej sprawie nie może mieć Niemcem ntc do 
zarzucenia. Następnie, wspominając o t*zw. organizacjach 
patriotycznych w Niemczech, minister zaznaczył, że jego 
zdaniem organizacje te nie mają charakteru ani wywro­
towego, ani militarystycznego.

Jak  Niemcy oceniała finansowe pęłotonle Potoki.
Berlin, 5. 4. (PAT). .36rsen-C ourier“ zamieszcza dłuż­

s i ;  artykuł prof. Selfra o naprawie finansów w Polsce. Ar­
tykuł ten opisuje z uznaniem świetne środki, orzv których 
pomocy premierowi Grabskiemu udało się zorganizować na- 
nowo finanse polskie. Autor wita w Polsce nowi uarunki 
gospodarcze 1 uzdrowienie finansowe Polski i Innych Krajów 
euroreisklch, które Jest poózebne dis, odrodzenia ekonomicz­
nego pozostałych krajów Ru ropy. Podo*i..y artykuł tegoi 
autora zamieszcza „Merldlan Cxport-j3*>rnur' N*<*gót z krót­

kich wzmianek, jakie prasa berlińska podaje o porozetmi ft- 
nansowem w, Polsce można wnioskować, opinja w Niem­
czech uważa sanację skarbu polskiego za dokonaną, lub znaj­
dująca się na najlepszej diodze.

O nasze prawa kościelno-polityczne w Geadsau.
Gdańsk. (A* W J. „Kurjer Gdański" donosi; „Mnożą się 

w ostatnich dniach wiadomości głoszące o układach rozpo­
czętych jakoby między senatem gdańskim a Watykanem co 
ac przyszłej umou y mającej uregulować stosunki kościelno- 
polityczne w Gdańsku. Jest to rzecz wielkiej wag! dla kato­
lików i Polaków — obywateli W. Miasta , pod jednym • dru­
gim względem upośledzonych dotkliwie. Zachodzi pytanie,, 
czy i jaki udzLł w rokowaniach w tej sprawie weźmie n a d  
polski. Pos.ada on prawo do ingerencji z dwóch tytułów: 
jako czynnik prowadzący sprawy zagraniczne W Miasta ur«z 
ja .u  opiekun mniejszości polskiej w Gdańsku. Położenie o- 
becne przedstawia się w ten sposób, że cały  obszar Wolnego 
Miasta stanowi administraturę apostolską, samoistną jednost­
kę kościelną zależną bezpośrednio od Stolicy tiw 'ętej Uwa­
żamy, że taki stan rzeczy powinien zostać, z tam jednak 
zastrzeżeniem, aby Jednostka U związana by’a z diecezjami 
polskiemi. „Kurjer Gdański** wyraża wreszcie życzenie, aby 
procentowi ludności poiJclej odpowiadał procent księży po­
laków i to zarówno w kapitule jak wśród proboszczów i 
wikarjuszów. Stosownie do klucza narodowościowego po­
winny się odbywać nabożeństwa w językach poiskim I nie. 
miecklm!

G róy uw agę budżetową w Francji.
Paryż, 5* 4. (PAT.) Izba przyjęła ustawę emerytalną 

w całości Podczas dyskusji zabrał glos Poincare, pod­
kreślając, że rząd pragnie zupełnej i bezwarunkowej ró­
wnowagi budżetowej i nie zgodzi się na budżet o wyż­
szych wydatkach.
Zarządzenia Komisu m l e ć . , jo  m zu ic j o j przeciw propagandzie 

nacjonalistyczne! w Nadrenii.
Paryż, 5. 4, (PAT. PR.) Wysoka komisja międzysojuszni­

cza wydała przepisy w sprawach nadzoru nad dawnymi ofi­
cerami niemieckimi na obszarach okupowanych, nadzoru nad 
młodzieżą szkolną oraz represji, które należy stosować w w y. 
padkach poboru rekruta I ćwiczeń wojskowych. Przy doko- 
nywanin przez sojuszniczą kontrwywiadowczą służbę woj­
skową 240 rewizji w mieszkaniach prywatnych, aresztowano 
61 osób I znaleziono bardzo wsżne dokumenty. Władze soju­
sznicze w całkowitem porozumieniu dążą do złamania propa­
gandy nacjonalistycznej.

Kapitaliści angielscy się niecierpliwią i 
ią ś a ję  itan sw ete spłat od Niemiec.

L o n d y n , 6 4 (Pat). WielkobryMt scy wierzy­
ciele Niemiec utworzyli i :omitet, którego zadaniem 
ma byó wywarom naciska na rząd celem przyspie­
szenia spłaty aum należnych od Niemiec. Zwlekanie 
i odkładanie spłaty długów przez Niemcy komitet 
uznał jako skandaliczne, podkreślając zarazem naj­
rozmaitsze wybiegi, do których uciekali się Niemcy, 
oelem uchylenia się od wykonania zobowiązań. Ogólne 
zebranie wierzycieli angielskich wyznaczono na dzień 
14 d m.

Ingerencja  rządu w spraw a c i walni z drożyzrą.
W arszawa, 4. 4. (PAT). Sejmowa komisja do walki z dro­

żyzną po zakończeniu dyskusji nad sprawozdaniem nadzwy­
czajnego komisarza do walki z drożyzną przyjęła do wia­
domości to sprawozdanie oraz stwierdziła konieczność utrzy­
mania państwowej ingerencji w sprawach walki z drożyzną i 
opieki nad Interesami konsumentów, a przedewszystkiem 
zniżenia cen artykułów fabrycznych, nie stojących w żadnym 
stosunku do zniżki cen produktów rolniczych.

A k c ja  p rze d w yb o rc za  na W a r m j j
Na Warmji wytężają wszystkie siły centrowcy że­

by skaptować sobie ludność, mówiącą po polsku.
W obecnych wyborach zysksją według ogólnego 

przypuszczenia poważny sukces obozy prawioowe. 
Szczególnie w Prus Wschodnich Uczą nacjonaliści nie­
mieccy na pewne zwycięstwa i oni też najwcześniej roz­
poczęli energiczną akcję wyborczą. Przyznać trzeba, że 
przez umiejętną agitacje obóz junkrów wschodnio-orus- 
kich w ostatnim roku znacznie wzmocnił tak już silne 
swe stanow;sko. I zdołał nawet wyrwać z obozu prze­
ciwnego dość poważną ilość robotników.

Natomiast socjaliści, którzy w junkierskich powiatach 
tut rejencii (z wyjątkiem okręgów miejskich Elbląg Mł1- 
borg, Iława) mieli zawsze słabe oparcie, nie okazują do­
tychczas silniejszej akcji wyborczej. Pierwsze zebrania 
wyborcze urządzili oni w Suszu i Iławie, gdzie przema­
wiali posłowie Oestrelcher i Schulz. W obozach lewi­
cowych Istnieje przypuszczenie, te  socjaliści stracą dużo 
głosów na korzyść skrajnie lewicowej partji, t  j* komu­
nistów.

Do energicznej walki, tak na Powiślu, jakoteż na 
Warmji przygotowują sie centrowcy i z ich Strony grozi 
polskiej akcji wyboreżej, jak zwykle, poważne niebez­
pieczeństwa Na wiece wyborcze, jakie centrowcy w 
najbliższych dniach urządzić mają przywołani zostali zna 
ni przywódcy z obozu centrum, jak prof. Spahn, Luko- 
schowitz, Galtwitz. Dla skaptowanla i zbałamucenia lu­
dności polskiej zapoczątkowali centrowcy swą prace iuż 
przed trzema miesiącam*. kiedy to ks- kan mik Sander na 
publicznem zgromadzeniu partyjnem w Sztumie i Kwi­
dzynie wystąpił ostentacyjnie przeciwko systemowi ger- 
manłzacyjnemu, potępiając ncscgólnle prowadzoną przez 
nacjonalistów walkę przeciwko językowi polskiemu w 
szkole.

Wielką podporę centrowców stanowi tu t kler kato­

licki, który na Powiślu stoi w zupełności na usługach tej 
pariji i wielki -wpływ swój nad ludnością wykorzystuje 
całkowicie dla obozu centrowców.

Bezpodstawność zarzutów agresywności 
wojennej Polski.

„Polska Zbrojna" w jednym z ostatnich numerów za­
mieszcza fachowo opracowany artykuł pod tytułem: 
„Wiosene alarmy wojenne", wyjaśniający tło tendencyj­
nego komunikatu sowieckiego, który po zerwaniu konfe­
rencji wiedeńskiej ukazał się w prasie. Komunikat so io- 
ckl upatruje agresywność wojenną Polski w dwóch tak­
tach, któremi są: przyjazd do V'ar izawy generała filo 
rescu oraz niedawno dokonana przez gen- Sikorskiego 
inspekcja kresów wschodnich, l^rzyjard generała Flo-e- 
scu óo Waftzawy wyznaczony był na długo przed usta­
leniem ostatecznego terminu konferencji sowiecko-rumurl 
sklej i w mczem się z nią nie liczył. Wyjazd gen. Sikor­
skiego na kresy wschodnie miał na celu inspekję tych od­
działów, które stoją w najtrudnieiszych warunkach, dys­
lokacja oddziałów kresowych nie uległa zmianie I nie ject 
okrytą żadną tajemnicę Położenie nasze jest wyłącznie 
obronne a nawet w chwili wydania komunikatu sowiec­
kiego przeszedł do rezerwy rocznik 1902. Stosunek Ro­
sji do Polski i Niemiec przedstawił w swem ostatntem 
expose minister spraw zagr. Analogiczne punkty w o- 
świetleniu czysto wojskowem wypowiedział również min. 
Sikorski na akadtmji lotniczej Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa, oświadczając: Nie mamy zamiaru zakłócać 
gruntującego się z takim mozołem pokoju europejskiego, 
nie mamy również zamiaru podniecać społeczeństwa 
sztuczną polityką wojenną. Niema więc żadnych przy­
czyn do niepokojów z naszej strony, pomimo wszelkich 
ruchów wojskowych po stronie rosyjskiej, tembardziej, 
że jedynym celem tyćh alarmów wojennych jest wywo­
łanie presji na opinję mocarstw w kierunku pożądanym 
dła otkiośne* akcji dypłotnatyczaei (P at)
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b o i m ^ i k A r
Komitetu Lltwldacyjnego w Poznaniu.

W  związku z napływającemi wnioskami refektantów 
tr> osady likwidowane podaje się do wiadomości zainte­
resowanych co następuje:

1) Rcflektanci, pragnący nabyć osady przymusowo 
likwidowane przez Komitet Likwidacyjny, winni składać 
swe wnioski wówczas tylko, gdy uprzednio zostanie za­
mieszczone w , Monitorze Polskim** obwieszczenie Pre­
zesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Waiszawie, w 
przedmiocie przeznaczenia do zbycia własności zakwa- 
Utkowanej do likwidacji w drodze przymusowej sprze­
daży (patrz ad 2)■ Najbl ższe takie obwieszczenie ukaże 
się około 10 kwietnia bieżącego roku-

Bezcelowem jest zatern uprzednie składanie wnios­
ków (jak to wielu czym błędnie, np. już po ukazaniu się 
w „Monitorze Polskim4* pierwszej uchwały Komitetu LP 
liwiJacyjnego w Poznaniu w przedmiocie zatrzymania 
na rzecz Państwa własności obywateli n:emieckich Po­
stępując w ten sposób, petent naraża Sie na tó, że wnio­
sek Un w myśl g.rzep;sów nit będzie wcale rozpatrzony

2) Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjnego ogłaszą 
wykaz nieruchomości zatrzy.nanych na rzeez Państwa w 
.Monitorze Polskim44 podając termi.i, w jakim rcflektanci 
winni zwracać się z wnioskami i zapytaniami (korespon­
dencje w tej sprawie należy kierować do Komitetu Likwi­
dacyjnego w Poznaniu Aleje Marcinkowskiego 22-

3) Od chwili ogłoszenia niirejszego komun,katu Li­
kwidacyjny Komitet lozpatrywać więc będzie tylko te 
wnioski, które:

a) wpłyną do Komitetu Likwidacyjnego w czasokre­
sie obecnie obowiązującym tj. jednego miesiąca, licząc 
od dnia ukazania się obwieszczenia, o którem mowa w 
punkcie pierwszym;

b) będą opatrzone onłatą stemplową w odpowiedniej 
wysokości (do każdego podania należy dołączyć znaczki 
stemplowe w wysokości 3.800.00u mho do każdego za­
łącznika za 770.000 mkp., ewentualnie wiecej, o ile w 
międzyczasie nastąpi podwyższenie opłat stemplowych).

c) przesłane będą wraz z świadectwami; moralności, 
lachowości w ro'n!ctwie, stwierdzenia stanu majątkowe­
go wedle następującego wzoru:

„Zaręczam niniejszem w miejsce przysleH że po­
siadam majątek w wysokości w postaci (tu na­
leży wynuenić również Czy się posiada ziemię i w Ja­

kiej ilości). W razie gdyby to oświadczenie nie było 
zgodne z prawda, zobowiązuje się niniejszem nieza­
leżnie od odpowiedzialności, us.alonej przez prawo do 
zapłacenia kary konwencjonalnej w wysokości, którą 
oznaczy Komitet Lllcu idacyjny w Poznaniu i odnośnie 
do tego zobowiązania poddaje się natychmiastowej e- 
gzekucfi wobec cajego swego majątku. Za właściwe 
do rozstrzygnięcia sporów, wynikłych z niniejszego o- 
świadczenia uznaję kompetentne Sady w Poznaniu.44 
Prócz zaświadczeń wyżej wymienionych, poiadanem 

Jest w interesie reflektanta załączenie świadectwa: in- 
wal‘dzkirgo, służby w wojsku polsklem. polskich odzna­
czeń wojskowych, służby społecznej lub tp.

tf) Przesłane będą wraz t świadczeniem poważnych 
instytucji finansowych i społecznych, że ubiegający sir 
posiada odpowiedni fundusz na kupno. Zaświadczeia te 

zastąpić kaucję.
Reflektand, którzy w razie nie przyznania hn ozna­

czonego w posiadaniu przedmiotu, pragnę nabyć inny z 
pośród danej serji przedmiotów, winni równocześnie zło­
żyć oddzielnie podanie na każdy dalszy objekt, z powo­
łaniem się na załączniki przy plerwszetn podaniu załą­
czone.

5) Wnioski złożone przed jak również i po terminie, 
Konrtet Likwidacyjny pozostawi bez odpowiedzi,

6) Przy rozpatrywaniu wniosków reflekiamów o ró­
wnych kwalifikacjach (zawodowych, społecznych i woj­
skowych) pierwszeństwo będzie dawane mogącym uiścić 
bezzwłocznie całkowitą cenę kupna. Skajb Państwa 
bezpośrednio kredytów nabywcom majątków likwidacyj­
nych udzielać nie będzie.

7j Osady, podlegające likwidacji, a nie ogłoszone w 
„Monitorze Polskim44, nabywać można z wolnej ręki, dro 
gą dobrowolnej umowy z warunkiem, by kontrakt naby­
cia został przesłany do Komitetu Likwidacyjnego w Po­
znaniu.

8) B y  zapobiec możliwym nieporozumieniom, zwraca 
Mę uwagę, że Komitet Likwidacyjny z parcelacją mająt­
ków, położonych na terenie województwa Poznańskie­
go i Pomorskiego niema nic wspólnćgo; wszelkie sprawy 
t  tern związane, załatwia Okręgowy Urząd Ziemski w 
Poznaniu względnie w Grudziądzu. (AW)

0  silne podstawy materialne 
dla Komitetu T. C. L w Grodz ądzn.

( O d e z w a )
Towarzystwo Czytelni Ludowych w Grudziądza zwra 

friło już niejednokrotnie uwagę społeczeństwa tutejszego 
przęz pubhkacje w „Głosie Pomorskim44, te  byt i dalszy 
roowój tego Towarzystwa są zagrożone I że uaisze jego 
Istnienie zależy od dobrej woli Jednostek, którym leży 
tu. sercu podtrzymanie tej placówki oświatowej na zacho­
dnich kresach Rzeczypospolitej, gdzie polskość przez 
długie lata gnębiona, aczkolwiek mimo wszystko nie wy­
korzeniona i podtrzymana dzięki niespożytej wytrwałości 
Wtelu zasłużonych patrjotów — wymaga jednak ugrunto­
wania wśród szerokich sfer.

Głosy te nie przechodziły wprawdzie bez echa i spo­
łeczeństwo spieszyło z pomocą — którą przyczyniło się 
do tego, że mimo wszystkie braki Biblioteka I Czytelnia 
nie były zmuszone dotychczas zamknąć swoich podwoji
1 utrzymały stan posiadania. 

Pomoc ta była jednak doraźna I zaradziła brakom 
mai natoym Towarzystwa tyko chwilowo, tylko na 
krótki czas.
j-  mogli braków tych usunąć radykalnie ł postawić

Zebranie
Chrz. Z w. Zawodowego

odbędzie się

utrzeiszegs wlerku o go Iz. 6-!ej w ecz.
w  Hotelu W arszaws im.

Udział wszystkich członków konieczny.

Zarząd.

Towaizystwc tak silne, by ono mogło się normalnie roz­
wijać — zakupywać nowe książki, utrzymywać czaso­
pisma i zakładać nowe bibljoteki w mieście.

Do tego potrzebny jest zbiorowy i trwały wpis jak 
najszerszego grona ooywateli.

Kroki w tym kierunku zostały już zapoczątkowane i 
caty szereg osób zapisał się już na członków wspierają­
cych Towarzystwo większemi aobrowoinemi składkami 
miesięcznemi.

Zarząd Towarzystwa, pragnąc stworzyć trwałe pod­
waliny materialne dla jego dalszego rozwoju, postanowił 
zwrócić się do wszystkich władz, instytucji i towaizystw 
z gorącą prośbą, aby zachęciły swoich pracowników 
(członków) do trwałego, dobrowolnego opodatkowania 
się na rzecz Towarzystwa, choćby skromną wkładką mie 
sięczną, wychodząc z założenia, że tylko taki zbiorowy 
i trwały wysiłek może stworzyć silne Towarzystwu i 
przyczynić się do postawienia go na godnej wyżynie.

Podpisani członkowie Zarządu T. C. L- zwracają się 
przeto do przedstawicieli Wipomrlanych Władz. Insty­
tucji 1 Towarzystw, aby zechcieli łaskawie zająć się ta­
ką akcją wśród grona podległych sobie pracowników w 
ten sposób, by jeden z pośród zespołu objął funkcje de­
legata T. C. L., prowadził listę członków, ściągał mie­
sięcznie składki conajmnlej Y2 złotego miesięcznie 1 od­
syłał je wraz z listą na ręce skarbnika T. C. L (Dyr. Sol- 
mana, Izba Skarbowa),

Każdy wpłacający stale miesięcznie najmniej Y2 zło­
tego uzyskuje temsamem prawa c. łonka zwyczajnego.

Grudziądz, dnia 29 marca 1924 r.
Komitet Towarzystwa Czytelni Ludowych:

(—) Ks Jaranow ski, prezes. (—-) Red. Łydko, sekretarz 
(—) Dyr. Solman. skarbnik.

Członkowie:
( -) Dyr. Augustyński- (—) Insp. Ossowski. (—) Ru- 
chniewiczowa. (—) Kruszonowa. (—) Ks. Łęga, st. ka­
pelan. (—) Bonna. wójt w M. Tarpnie. (—) Dr. Bischoff 
orof ginm. (—) Ziółkowski, nadsekr. w Staros1 wie. (—) 
Nadwodzka, naucz. Gimn. żeńskiego . (—) Mierzejew­
ska, naucz. Gimn. Żeńsk (—) Ks- Roskwitalski, prof.

Gimn. (—) Wałęsa-

Poświęcenie Klin ki
chirngiczno-ginekologicznej w Grudziądzu

W  histerii rozwoju Kas Chorych w wolnej Rzeczy­
pospolitej Polskiej dzień wczorajszy będzie jedną z wa­
żniejszych kartek Oto Kasa Chorych w Grudziądzu u- 
ruchomiła w iasną Klinikę chirurgiczno-ginekologiczną, da 
jąc pozostałym Kasom Chorym piękny przykład, w jakim 
kerunk iść winny wysiłki tych organizacji. I akt otwar­
cia Klinik, -hirurgiczno-ginekologicrnej przy Kasie Cho­
rych w Grudziądzu jest temwięrej doniosły i znamienny, 
zważywszy, iż po Warszawie Grudziądz jest pierwszem 
miastem w Rzeczypospolitej, które przez Kasę Chorych 
doszło do posiadania tak ważnej placówki w dziedzinie 
lecznictwa publicznego.

Budyń* k Kliniki — której poświecenie odbyto się w 
dniu wczorajszym — mieści się przy ul. Ogrodowej 17. 
Kasa Chorych budynek ten kupiła jeszcze w sierpniu ub. 
roku, płacąc zan 2.500 dolarów, czyli wówczas 60.115.000 
marek Kupno to na tak korzystnych warunkach urze­
czywistniła Kasa Chorych przy pomocy pożyczki rzą­
dowej. Pożyczkę tę Kasa Chorych spłaciła już tak, że 
buaynek Kliniki pozostaje dziś zupełnie baz długów.

Jest to budynek 2-piętrowy z wysokim parterem, po­
siadający około 25 gustownie i nadzwvczaj czysto urzą­
dzonych pokoji dla chorych, salę operacyjną, urządzoną 
według najnowszych wymagań wiedzy lekarskiej i roz­
porządzającą bl'sko 500 instrumentami, dalej gabinet na- 
crelnego lekarza, inspektora kliniki, elegancką pocze­
kalnię, pokoje dla służby, łazienkę, kuchnie Itp. Przy Kli­
nice majduje się również instytut rentgenologiczny, wy. 
posażony w najnowszego systemu apaiaty.

W  przyszłości projektowane jest urządzenie kąpieli 
słone a  nych rozszerzenie Instytutu róntgenologieznezo 
oraz zaprowadzenie całego szeregu korzystnych dla roz- 
woju Kliniki inowacyj. Klinika może leczyć równocześnie 
ukeło 50 chorych.

Na stanowisko kierownika Kliniki i naczelnego leka­
rza zy«?kala Kasa Chorych specjalistę - chirur­
ga, b. nrof. Uniwersytetu dr. Wincentego Tomaszewlcza. 
ProL Toma szewka studja medyczne ukończył w Mo­
skwie, przoz lat 20 praktykował w najwybitniejszych in­
stytucjach leczniczych Rosji, ostatnio zaś piastował sta­
nowisko nacw lnego lekarza w główny tn szpitalu w Jeka- 
tery..usłjwru *  ■

Nowootwąrta KiłnSca nie nu bynajmniej na oehi kon­
kurencji t  inne mi po do bn cmi zakładami w naszem mie­
ście. Pragnie oga jedynie nieść pomoc lekarską i chirur­
giczną członkom Kasy Chorych, a co najwyżej dobrym 
zespołem pielęgnacyjnym, troskliwą opieką, dobrom od-

Wieczór dyskusyjny
Kola grudz:ądzkiego 

Chrzęść jańskiej Demokracji
odbędzie się

ju trze jszeg o  w torku o godz. 8  w iecz ,
w  H o t e l u  W a r s z a w s k i m .

Z a g tji  dyskusję t t y r * .  P o s s f c W i ń a b i  na te m a t:

Zzagadnień bieżących.
Członków do bczDego udziaiu wz wa

Z a rzą d .

żywianiem ifd stanąć na czele podobnych zakładów lg- 
czniczych w Grudziądzu.

Poświęcenie nowe Kliniki chirurgiczno - ginekologicznej 
doknał wczorajszej niedzieli ks. dziekan Dembek, przy udziale 
reprezentantów wtadz. instytucji społecznych ■ filantropijnycn. 
Ks. dziekan Dembek w p.eknem przemówieniu zaznaczył. * e 
tylko z pomocą Bożą nowootwarta ta placówka wypełnić 
może swe istotne zadania dla dobra cierpiącej ludzkości.

Po ceremonii noświęcenia przemówił przewodniczący Ka­
sy Chorych p Wawrzynkowskt, oddając klinikę p r j zarząd 
p. dr. Rutkowskiemu. Jako przewodniczący Rady Kasy Cho­
rych przemówił p. sekretarz Kujawa, poczem imieniem, mia­
sta złożył Życzenia nowootwartej klinice p. wiceprez. Krrbski. 
Przemawiali dalej p. sekretarz Doleżych (mieniem Starostwa) 
p. Zasina — prezes Związku Kas chorych, dyreKtor Oki Urzę. 
du Ubezpieczeń p, Barański (im:eniem Ministerstwa Pracy ł 
Opieki Społecznej), w końcu zaś za złożone życzenia podzię­
kował dyr. Kasy Chorych p. dr. Rutkowski. W rzyscy pra­
wie mówcy wyrazili nadzieję, iż fakt otwarcia kliniki w Gru­
dziądzu będzie niechybnie wzorem dla innych Kas niefyiko 
na Pomorzu, ale i w całej Rzeczypospolitej, że Klinika miastu 
i społeczeństwu wybitne odda zasługi, podniesione ualej, ie  
przez otwarcie Kliniki dokonano wielkiego dzieła, daiszy zaś 
jej rozwói zależy w zupełności nietylko od poparcia miarodaj­
nych czynników i społeczeństwa, ale i od powodzenia kliniki 
samej.

Po przemówieniach di Rutkowski op-owadził zebranych 
gości po klinice, która w zupełności urządzona gotowa iest 
już na przyjęcie pierwszych pacjentów 7aoroszeni goście 
udali sie następnie do „Wielkopoianki’*. gdzie odbyło się 

skromne śniadanie.
Z naszej strony podnosząc zasługi oprócz poszczególnych 

członków Zarzadu z b. przewodniczącym p. Nowakiem 
na czele 1 Pady., także i p. dr. Rutkowski w kie­
runku zainicjowania i zrealizowania tego pięknego dzlrła -• 
nowootwartej Klinice życzymy serdeczne „Szczęść Boże4’ w 
przyszłej zbożnej pracy nad ulżeniem doli cierpiących Jedno­
stek.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z : Wtorek Dyonizego. Wtcnód atońca 6.91 
zachód 6.44. Wschód księżyca 7,57, zachód 10,b9.

*>
GDZIE MAJA SPOCZĄĆ PROCHY SLOWACKIFOOt

Omawiając w obszernym artykule poruszaną dziś w 
całej prasie polskiej sprawę sprowadzenia zwłok Juliu­
sza Słowackiego do kraju, zastanawia się p. Wład. Ko­
zicki także nad miejscem, gdzie zwioki te spocząć mają 
i pisze: „Muszą one spocząć na Wawelu w„ród grobów 
królewskich — bo to jest jedyny w Polsce Panteon, go- 
any trumny Króla Ducha Narodu Polskiego14.

ROZBUDOWA GROBÓW KRÓLEWSKICH 
NA WAWELU.

Niezależnie od robót związanych z restauracją Z&n- 
ku, kościelny komitet prowadzi w swoim zarządzie roz­
budowę grobów królewskich na Katedrze na Wawelu, 
przez wybicie dalszego sklepienia w podziemiu. W ten 
sposób zyska się wolną przestrzeń, wynoszącą około 3 m 
szerokości, a 8 długości. Nowy ten grobowiec otrzyma 
instalację centralnego ogrzewania i będzie mógł pomie­
ścić trumny cynowe, które tak bardzo ucierpiały w nie­
odpowiedniej dla nich temperaturze podziemia.

PODZIW NTLMCÓW DT A SANACJI 
SKARBU POLSKIEGO.

„Danziger Neueste Nachnchten44 pomieściły onegdaj 
obszerną korespondencję z Warszawy, dotycząca akcji 
sanacyjnej w Polsce. Korespondencja ta wykazuje, jak 
wielkie wrażenie zrobiło powodzenie subskrypcji na 
Bank Polski

Korespondent odnosi się z podziwem wyraźnym dc 
faktów powodzema polskiej akcji sanacyjnej, która wy­
daje mu sdę nieco niespodziewaną. Jako główną zalety 
Banku Polskiego korespondent uoakreśla takt uniezależ­
nienia go do rządu, co iak pisze korespondent, sorawt, że 
ewentualne rządy małoskrupulatne nie będą mogły wy­
zyskać Banku na pokrycie s vych wydatków.

ZOON WYBITNEGO DZIAŁACZA POLSKIEGO NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Dnia 8 fcwietnfi w nocy zmarł w Katowicach na ndaż 
serca w 6J-ym roku życia znany działacz na Slasku, Broni­
sław Korassewski. Zmarły był wydawcą f redaktorem „Ga­
zety Opolskiej". Podczas akcji plebiscytowej oddał zmarły 
ogromne usługi na terenie powiatu opolskiego, tam, gdzk 
jego długotrwała praca uświadamiając stworzyła grunt dlr 
odrodzenia narodowego. Podczas 3-go powstania śp Kora, 
szewski z trudem zdołał umknąć przed orgescłi owcami, tra­
cąc cały swój majątek, drukarnię bowiem zburzyli orgeschow' 
o . Ostatnio pracował jako referent prasowy w dyrekcji ko* 
lejowej w Katowicach.

— **  Teatr MiejskL Dz.ś przedstawienia niema.
W e wtorek wieczorem o g-xlz. 8-roeJ przedstawienie zniż­

kowe pięknego i wstrząsającego dramatu „DOM OSACZONY*'



« O L O S  P O M O R S K I 8-go kwtetta 1924r.

z pp. Turońską, Konarskim i Ilcewiczun w rolach gównach. 
Bony ważne.

W sroae wieczorem o godz. 8 mei po raz ostatni. „LALKA" 
Melodyjna operetka Audrana z p. Woskowską w roli tytu­
łowej. Bony ważne.

W przygotowaniu znana i ulubiona opeietka Linckiego 
P. Ł : „BIEDNA DZIEWCZYNA11.

Spizedaż biletów w kancclarji Teatru codziennie od godz. 
10— 1 i 6—8 oraz u p. Kowalczyka (,.wielkopolanka“). Tele­
fon Kaneelarji Teatru 756.

—* *  Dzisiejszy Wielki Występ Gościnny Baletu Opery 
Poznańskiej przypomina* K. O. T. M. łaskawej pamięci Sza­
nownej Publiczności. Celem umożliwienia wzięcia udziału w 
przedstawieniu szerszej publiczności urządził K. O. T. M. sie­
dzące miejsca i po cztery miljony marek. Przedstawienie roz­
pocznie się punktualnie o godz. 20. Przedsprzedaż biletów 

kończy się o godz. 17, później nabyć można bilety tylko przy 
kasie wejściowej. ' K. O. T. M.

—**  /ja**! Rady Dzielnicy Pomorskiej „Sokoła** odbył 
się wczorajszej niedzieli w Bydgoszczy. Bliższe sprawozdanie 
od naszego korespondenta zamieś imy w numerze jutrzej­
szym.

— * *  Zaproszenie. Niniejszcm uprzejmie zapraszam na 
yjspólną naradę do sali posiedzeń Rady Miejskiej na czwar­
tek dnia 10 bm. o godz. 5,30 popołudniu PP. przedstawicieli 
Duchowieństwa, Władz Cywilnych i Wojskowych, Korporacji 
Miejskich. Prasy. Szkolnictwa oraz wszelkich Stowarzvszeń 
i Organizacjo

Porządek obrad: 1) Omówienie programu Obchodu dnia 
3-go maja. 2) Zorganizowanie miejscowego Komitetu, Po­
morskiej Ligi ODrony Powietrznej Państwa. Osobnych za­
proszeń nie wysyła się.

O r u d z i ą d z ,  dnia 4 kwietnia 1924 r.
(—) W ł o d e k ,  Prezydent miasta.

—■** Święto 65 p. p. (Strzelców Starogardzkich) w S*a- 
rogardzle. Dnia 3 maja br. 65 p. p Strzelców Starogardzkich 
w Starogardzie obchJdzi uroczystość święta pułkowego, na 
którą zaprasza wszystkich oficerów zawodowj ch i rezerwy, 
którzy w tym pułku służyli. Ze względu na przygotowania 
związane z urządzeniem święta, uprasza się zamierzających 
wziąć udział w tej uroczystości o powiadomienie D-twa puł­
ku do 15 kwietnia br. przy równoezesnsm podaniu swego a- 
dresu.

— •• Pogorszenie iMłącztń kolejowych Gr. dzlądza z Po-
ajanieui I Toruniem (a też i Nowemmiastem itd.) przewiduje 
nowy rozkład jazdy, mający wejść w życie z dniem 1-go 
czerwca.

Niestety w sprawie tej nie bez winy są i przedstawiciele 
Grudziądza, którzy nie pojechali na konferencję, ustalającą 
rozkład jazdy ua Pomorzu.

Jak  się dowiadujemy, usiłuje jeszcze w ostatniej chwili 
P . Prezydent zło naprawić 1 w tym kierunku odbędzie się 
jutro u niego konferencja.

-  *  Firmie Domu Handlowego W. Korzeniewski składa 
Dyrekcja Państw. Gimnazjum żeńskiego za ofiarowaną zakła­
dowi wielką chorągiew serdeczne „Bóg zapłać!“

—* *  Zebranie kwartalne Związku Polaków Kresów 
Wschodnich odbędzie się w czwartek dn:a 10 kwietnia w Ho­
telu Warszawskim o godz. V</i wieczorem. Na porządku 
dzielnym sprawa Zabawy Wielkanocnej.

ZARZąD.
— ** Wielkie zebranie urz. państwowych odbędzie się 

staraniem sekcji III-ej (urz. państw.) Zjedn. Zw. Prac. Przem. 
Handlu 1 Sam. w ^on!edzia}ek dnia 7 hm. o godz. 8-mej wiecz. 
na wielkiej sali hotelu „Ziuty Lew“ (ul. 3-go Maja) Oma­
wiana będzie sprawa przekontraktowania urzędników pań­
stwowych zatrudnkmych *  instytucjach wojskowych z Wyż­
szych klas na niższe.

Koledzy 1 Rozchodzi się o godność zasłużonego urzędnika 
państwowo-cywilnego a w wielkiej części o inwalidów na­
szych I O licm y udział urzędników państwowych uprasza 

sekretariat Zjedn. Zw. Prac.
*

^  Wielkopolska Centrala Żarówek W . Tomaszewski i Ska 
w Poznaniu. Ważna ta placówka powstała w roku 1920. Już 
p erwsze je j kroki dowiodły, ii  inicjaty wa prywatna w tym 
kierunku była bardzo szczęśliwa, ujmując ten ważny handel 
hurtowy branży elektrotechnicznej, który wyłącznie był w 
rękach obcych, w polskie ręce. Powoli,ale stale rozwijam sic 
ta polski pia.ówka, rozszerzając przedsiębiorstwo również na 
oddział artykułów gazowych, przejmując jednocześnie repre­
zentację największej w Polsce fabryki siatek żarowych .,Żar“.

Spółka, której głównym inicjatorem był p. Tomaszewski
1 jego wspólnik p. Kubski. rozwinęła się tak szybko, że już
2 lata po założeniu, t. j. w roku 1922 ranty jej okazały się 
zbył szczupłe. Przenosi swoją dotychczasową siedzibę przy 
ulicy Wielkiej 8, do znacznie więks2ych magazynów ptzy ni. 
Fr. Ratajczaka 36 i odpowiednie loka'e w nowych budynkach 
dają jej możność dalszego rozwoju. Tutaj rozszerza przedsię­
biorstwo swoje poszczególne oddziały, w szczególności od­
dział szkła wszelkiego rodzaju do światła elektrycznego i ga­
zowego, sprowadzając takowe wagonowo wprost z hut.

l  poęzątkiem roku 1923 uzyskało przedsiębiorstwo repre­
zentację na Wielkopolskę znanej wszćchświatowo Polsko- 
Holenderskiej Fabryki Lampek Elektrycznych „Philips1*. O- 
becnie dołączono także hurtową sprzedaż wszelkiego rodzaju 
artykułów instaiaęyinych do światłą elektrycznego i gazo­
wego. Temsamem rozDudowała firma przedsiębiorstwo swoje 
w zupełności tak. że zaopatrywać dzisiaj może wszystkie 
przedrlębiorstwa branży elektrotechnicznej i gazowej w te 
artykuły, które do instalacji światła są potrzebne.

❖  „Każda chce porucznika**. Pod tym ciekaWym tytu­
łem wystawia tja tr  św:etlny „Apollo** przewyborną farsę z 
Ossi Oswalda i Harry Liedtke w głównych rolach. W dal­
szym ciągu tego wielkiego programu wystawia kino „Apollo*’ 
niezwykle sensacyjny dramat amerykański p. Ł : „Pogrom­
czyni" z prześliczną pogromczynią lwów iEthel Lynn w roli 
tytułowej. Wielki ten program godny jest oglądnięcia przez 
każdego.

— * *  Pokwitowanie. Oddział Polskiego Czerw. Krzyża 
W  Grudziądzu, pełen zrozumienia i wdz:ęczności dla najnie­
szczęśliwszych ofiar wojny światowej złożył dla „Zwi izku 
ociemniałych wojaków na b. zabór pruski z siedzibą w Byd­
goszczy" na ręce moje 100 m:l.io*iów marek. Imieniem tych 
najnieszczęśliwszych braci niedoli składam za tak hojny dar 
serdeczne „Bóg zapłać!" Ofiary na powyższy cel proszę 
składać w kancelarji P. C. K. ul. Stara 1 hib wprost do 
Banku „Staothagen" na konto Związku ociemn W oj."

Antoniną Hoffmanowa, Grudziądz, 
człtnek zarządu Związku ociemn. Woj. w Bydgoszczy.

— *• Składki I ofiary. Skarbnik Koła Tow. Wiedzy W oj­
skowej złożył na Kuchnię Ludową część zysku z balu masko­
wego Koła Tow. Wiedzy Wojskowej w wysokości 200 milio­
nów marek. W imieniu ubogich serdeczne składa dzięki

„Kuchnia LudoWa’*.

Celem dania satysfakcji za zarzuty poczynione p. frisp, 
o*rod. "Stefanowi Wodwudowi w czasie jego działalności W

grudziądzkim Komitecie Obrony Siąsica — składam na kośniół 
w Tarpnie dziesięć milionów marek.

Jan  Paluszkiewicz.

Ruch towarzystw,
—(rt) Miesięczne zebranie Tow. Powstańców 1 Wojaków 

w Grudziądzu odbędzie się w wtorek dnia 8 kwietnia br. o 
godz. 7,30 w sali Hotelu Warszawskiego.

Na porządku dzienrym druga część wykładu proi. Piwo­
warczyka na temat: „Czy kultura Polski zależna była od kul­
tury niemieckiej?", koleżeńska pogawędka oraz inne ważne 
sprawy, jak zawody kolarskie i strzeleckie, ooznaki, czapki 
etc. — O liczny udział członków jakoteż i sympatyków tow. 
uprasza ZARZĄD.

— (rt) Kwartalne zebranie przymusowego Cechu Krawie­
ckiego Damskiego, odbędzie' się dopiero w nzwaneK dnia 24 
kwietnia. ZARZAD.

—* *  Towarzystwo Czytelni dla Kobiet. Miesięczno ze­
branie Tow. Czytelnf dla Kobiet odbędzie się w poniedziałek 
dnia 7 bm. o gndz. 7.30 wiecz. w auł’ gimnazjum matem.-przyr. 
przy ul. Sienkiewicza. Na program składa się: wykład ks. 
kap. Federowicza deklamacje, ważne komunikaty Kat. Zwią­
zku Polek w Poznaniu, sprawa urządzenia w tym roku piel­
grzymki do Częstochowy i inne ważne sprawy. Wydawanie 
książek, wpisywanie nowych czjonkow godzinę przed rozpo­
częciem posiedzenia. Uprasza się o jak najliczniejszy udział.

ZARZAD.1

*Z Pomorza.
“ * *  RADZYŃ. (Srbskiypcia ua Bank Polski). Nauczy­

cielstwu Radzyna i okolicy zgromadzone na konferencji w tutej 
szej szkole katolickiej, zakupiło jeszcze w ostatniej chwili 
25 akcyj „Banku Polskiego". Zaznaczyć należy, iż większą 
część nauczyciel; już przedtem nabyła pewną ilcsć akcyj 
„Banku Polskiego’ .

— * *  TORLN. (Zamach samobójczy atamana Machny).
W ub. wtorek rozeszła się w m iście pogłoska, że znany u- 
kraiński ataman Fedor Machno popełnił w mleszkamu swem 
przy ulicy Sienkiewicza zamach samobójczy. Do mieszkania 
Macamy natychmiast przybyły organa policji politycznej, któ­
re zastały Machnę z poderżniętem gardłem już opatrzonego 
przez dr. jacobsohna. Jak doraźne dochodzenie wykazało, — 
Machnie ni : grozi niebezpieczeństwo życia. Z jakiego powo­
du wykonał on zamach na swoje życie wyśw.etli śledztwo. 
Wedle krąźącyi. pogjose! grały rozmaite Dobudki natury po­
litycznej, które skłoniły .Machnę do tego czynu.

(Nieporządki na dworcu miejskim). Wypadki lekceważe­
nia publiczności podróżującej na toruńskim dworcu m.cjskim 
powtarzają się coraz to częściej w ostatnich tygodniach. 
Częstokroć otwarte jest tylko jedno okienko dla sprzedaży 
biletów, co powuduje, że jednostki przybywające na dworzec 
więcej niż 15 minut przed odejściem pociągu stać muszą w 
ogonku długości całego nieomal 20 metrowego korytarza, aby 
po szczęśliwem kolejnem dotarciu do okienka i wykupienia 
biletu przekonać się, że pociąg — w licznych wypadkach ru­
chu podmiejskiego — już odjechał.

Na innych stacjach sprawność ruchu nie ucierpi w razie 
odczekania jednej lub trzech minut na pasażerów, stojącycui 
przed' okiehkiem; — urzędnicy dworca miejskiego jednakże' 
innego są zapatrywania. A przecież nie każdy posiada tyle 
czasu, ażeby przybyć godzinę przed odejściem pociągu. Nie 
każdy też czuje się na sitach, aby przestrzeń od dwt-rca 
głównego przebyć w 20 minutach — nieraz podczas deszczu 
lub zawiei śnieżnej.

(Złodzieje w elektrowni). Kradzieże starego żelaza w 
elektrowni miejskiej powtórzyjysię w ostalnich dmach kilka­
krotnie. Nareszcie udało się werkmistrzowi Elektrowni przy 
chwycić sprawców w osobach kilku chłopców i oddać ich 
policji

— ** TUCHOLA. (Zniżka taryfy młynarskie)). Ne uzna­
nie zasługuję cech młynarski, w powiecie tucholskim, który 
ceny przemiału obniżył 1 zamiast 25 odciaga już tylko 20 
funtów od centnara zboża. Powodem tej zniżki jest znizka cen 
na węgiel.

—* *  KOŚCIERZYNA. Wyjaśnienie w sprawie pobitej n- 
czcnnicy przez pauczycłelkę). W „Pamo.zanin.e" czytamy co 
następuje: „W poprzednim numerze pisma naszego podaliśmy 
wiadomości o śmierci pewnej ucz., rzekomo pobitej przez nau­
czycielkę. Wiadomość te podaliśmy dlatego, że prawie cała 
prasa w Polsce rozdma.hajŁ ią na wielką sensadę poddając 
najsurowszej krytyce zarówno nauczycielkę, jak i szkołę. 
Tym sposobem z naszej strony daliśmy możność osobom za­
interesowanym wytłumaczenia się, ażeby n.staty ujemne ko­
mentarze prasy w tej sprawie, która została podana w świe­
tle fałszywem prze grasującego na bruKu kościersklm czło­
wieka złej woli który wiadomość te « >dał do jednego z pism 
pomorskich, a za'niem  powtórzyło ja szereg pism w całej 
Polsce. Uczennica ta zmarła nagle wskutek choroby, co 
stwierdziły badania lekarskie. Natomiast rodzice zmarłej z 
niewyjaśnionej przyczyny żądali od owej nauczycielki zapła­
cenia kosztów pogrzebu, a ponieważ ta czuła się niewinną, 
poprosiła o pomoc swych władz przełożonych, które po zba­
daniu istoty rzeczy, oddafv sprawę Sądowi Powiatowemu w 
Kościerzynie, skąd skierowano ją do prokuratorii w Chojni­
cach. Rodziców tej uczennicy czeka wiec zasłużona kara za 
uciekanie się do podstępu i chęć wymuszenia. — W imię do­
bra szkoły prosimy te pisma, które umieściy wiadomość fał­
szywą o sprostowanie jej, ażeby wszelkie komentarze w tym 
wzrlędzie ustały*’

(W ykrycie rozgałęzionej bandy złodziei). Od kliku lat 
w powiecie kośc;erskim z niezwykłą zuchwałością szeroko 
rozgałęziona banda złodziejska kradta konie, krowy-, gęsi i 
kury gospodarzom nawet stogi z żytem z pola a najczę­
ściej ginęły owce. Dotychczas przez k!lka lat nie możną było 
wykryć złodzieji. a  nawet, gdy zginęła jakaś owca, mówm- 
no że... w:Ik ja porwał. Na szczęście w ostatnich dniach te wil­
ki tlraoieżne, pożerające owce, wpadły 'w ręce pólicjL Przez 
dwie noce pracowali dzielni funkcjonariusze policji i wykryli 
całą szajkę złodziejską, która mał a na sum'eniu wszvstkie 
kradzieże i włamania ostatnich lat. Sa to Herman KornstSdt, 
Franciszek Tampier, Leon Templer Kradli oni owce i zabijali 
a córka herszta'złodziejskiego'Kornst3dła na łoju skradzionych 
owiec smar żyła placki. Ody do :ych placków zabrakło opału 
herszt, wt^słał kilkanaście złodzieji do ks. proboszcza a d  
skradli mu kilkanaście szczapów drzewa- Wszystko to wydało 
sie obecnie dzięki sprawności policji, która wreszel" uwol­
niła okolice od tej niebezpiecznej szajki.

— •• REWA. (Połów łososi). W  bieżącym tygodniu ry­
bacy z wioski Rewy rozpoczęli w wolnej od lodu części 
zatoki Puckiej pierwsze wiosenne na większą skale zakrojone 
połowy łososi, na ciągnione sieci (niewody). Połowem ob- 
ięta jes* cześć zatoki od Rew y a i  po wioskę Mechlinki Ry­
bacy z Jastarni (półwysep Hel) przygotowują się również do 
po*owu, który rozpoczną w najbliższych dniach.

— •• W EJHEROW O. (Ina t i iu c ja  Domu Katolickiego).
W przedostatnia niedzielę w Obecności licznie zgromadzonych 
mieszkańców miasta Yejherowa i ol.olłcy, z duchowieńst­
wem t władzami na czole, odbyła się inauguracja ..Domu Ka­
tolickiego", mającego stanowić na Kaszubach nową oświatową 
placówkę przez Komitet TCL. zorganizowaną —  zadani era 
której będzie unarodowienie i odnlemczenie ludu kaszubskiego

Pięknie udekorowana zielenią i barwami narooowenii sala 
p. Tempskiej - BarczakoweJ, odświętny miała wygląd, a hy­
mny narodowe odegrane przez orkiestrę stowarzyszenia mło­
dzieży miejscowej i okolicznościowe deklamacje uczenie semi­
narium, podniosły nastrój dawały uroczystości. Akademję za­
gaił ks. prałat Dąbrowski, który scharakteryzował w krót­
kich słowach genezę i cele nowej instytucji. Po referacie ks. 
prałata i przemówienia prezesa TCL. przemówił na koniec 
profesor Ponlmann, który zapoznał słuchaczów z najpiękniej, 
szem' fragmentami „Ouo Vadis“.

—*• PUCK. (Szpital niemiecki w rękach polskich). Miej­
scowy szpital luterski noszący szumne miano ,augusta- 
Vlctoria Krankenhans", a będący dotychczas włas.iościa nie­
miecką, uległ likwlldacji. Wydział powiatowy pucki ma rami ar 
na spółkę z mag straterr miasta Pucka szpKal ten zakupić i 
ewentualnie oddać j» ć  opiekę miejscowym Siostrom Elżbie­
tankom.

—' PUCK. (W lec Z. O. K. Z.). Z inicjatywy Zarządu P o­
wiatowego Związku Obrony Kresów Zachodnich zwołane 

przy pomocy p. wójta Drozdowskiego i p. Zapsera w Żarno­
wcu oraz ks. proboszcza Sięga i nauczyciela p. Górsklegc ze 
Starzyna w dniach 23 124 marca wiece organizacyjne Zwlą*- 
ku Obrony Kresów Zachodnich w Żamówcu Starzynie i Pu­
cku. Po brzegi zapełń one sale świadczyły o zrozumieniu 
Kaszubów dla idei Związku Obrony Kresów Zachodnich

Z celami i działalnością ź~ O. K. Z. zapoznał obecnych 
r,a wiecach ki równik Okręgu Pomorakiego p. Kalkstein.

Na żądame wieeuwr fków postanowiono w Żamówcu i 
Starzynie utworzyć Koła Miejscowe Z. C. K. Z. Do zarządu 
w Żamówcu wybrano jakc prezesa wójta i nau^zy^ela p. Dro­
zdowskiego jako członków Zarzadu p. Jana B a f k a  z Karto- 
szyra, p. nauczyciela Jana Gryzę z Goszczyna, p. Leona Kosa 
i p. Zygmanowskiego z Żamówca. W skład szerszego Zarzą­
du weszli ponadtu wszyscy sołtysi gminni J przełożeni ob­
szarów dworskich wójtostwa żamowieckicgb.

Db Zarządu Koła w Strzynie wybrano jako prezesa ksts- 
dza proboszcza Sięga jako członków Zarzadu p sołtysa Krzy- 
żana o nauczyciela Górskiego p. Jan?, N:krata i p. Jana 
Semerlinga. W  Pucku postanowiono na osobnem zebraniu 
wybrać miejscowy Zarząd Koła i tern saa.wm pr ewldzieć dla 
Pucka osobt.e Koło.

Z całej Polski
—*  ŁÓDŹ. (Spalenie się dwóch wagonów). W pociągu 

towarowym, dążącym ^  Szczypiorny do Lodzi, zauważono 
koło Pabianic kłęby dyjnu, wydobywające się z 2-ch 'w ago­
nów . Po zatizymaniu pociągu okazało się, że z niewlado- 
ipei przyczyny wybuch pożar w obu wagonach z sianira i 
słomą dla Lodzi. Zaalarmowano natychmiast straże oguiow* 
z Łodzi i Pabianic, lecz do ich przybycia, oba wagony wraz 
z ładunkiem spłonęły. Władze policyjni wszczęły w te| spra­
wie śledztwo.

- - *  KRAKÓW. (Ciekawa historia * bomba). N<ek .re
dzienniki, a naw tt P. A. T  przyniosły wiadomość o znale- 
z'en!u bomby w redakcji „Gońca Krakowskiego. Mianowicie 
dnia 1 kwiet ,.ia późny"  v» eczorem zauważyła jedna ?, loka­
torek kamienicy przy ul. Dunajewskiego, gdzie mieści się re­
dakcją ,,Gońca. długi tleją y lont - połączonym naczyn cm, 
P  Kowalewska ugasiła lont ' zawiadomiła o zalścin redakcję 
która zaalarmowała ntychrmst policję. Tymczsem sprawa 
wz’ęła niespodziewany obrót gdyż m aterjaj „wybuchowy**, 
poddany wczoraj badaniu, okazał się mieszanina szutru oras 
popiołu, a lont ukazał sie kawałkiem sznurka ze siory. Nie­
wątpliwie jacyś dow, ipnisie urządzili sobie kawałek prima­
aprilisowy.

—*  WARSZAWA. (Ofiarne serce mieszkańców stoFcy) 
Tragion powikizian żywem echem odbił t;ę  w s e r tJ  W ar- 
rżewy. Nieuzielna kwesta dała wspaniały Vyynłk: zebrano 
około 10 rriljardów marek

(Zapowiedź procesu przeciwko P, Piłs ilskiemu). Człon­
kowie b. gab'ne*u p. Witosa urażeni zdaniefn marszałka Pił­
sudskiego wypowteozlanem o nich na procesić por. B ’ońskiego. 
zamierzają podobno wystąpić przeciwko marszałkowi Piłsud­
skiemu na drogę sądową oskarżając go o oszczerstwo.

—*  WILNO. (Szpiegostwo w g mnazji m lltewsklem). Dn 
25 ub. miesiąca wileński sąd ok-egewy rozpatrywał głośną 
sprawę o szpiegostwo uczuiów gimnazjum litewskiego im 
Księcia Witolda w Wilnie. Oskarżeni uczniowie gimnazjum 
litewskiego w wieku od 20 — 24 lat pozostawali w stałym kon­
takcie z organizacją wywiadowczą litewską w Kownie „Żńyal- 
giba Sk'rjus“. Uczniowie ci pozostawali w kontakcie z Li­
tewskim Komitetem i otrzymywali od niego pieniądze. Je ­
dnego ze szpiegów uczniów zdemaskowano w Warszawie 
gdy chciał nabyć dokumenty wojskowe. Sąd po przeprowa 
dzeniu dowodu udziału oskarżonych w akcji szpiegowskiej ska­
zał ich na kary więzienia od 4 lat do 8-miu.

—Jr ŁOMŻA. (Skaranłec dziękuje za śmierć). W Łomży 
sad okręgowy rozważał proces chłopa Dzika, oskarżonego o 
zamordowanie matki, żony 1 5 dzieci. Jedno dziecko 5-letnie 
przypadkowo uszło śrr'erci; 12 letni chłopak 'zdołał uciec, 
będąc już skaleczony. Morderca przyznał się do zbrodni 1 
prosił c karę śmierci. Sędziowie wydali też wyrok śmierci, 
za co skazany im podziękował.

— * BIA t YSTOK. (Potrójna tragedja). W  Michałowie pod 
B ’ałymstókłerr W ł Stawski przez nieostrożność zapalił na 
sobie ubranie, wskutek cztsgo skonał w ciężkich męczarniach. 
Matka jego, dowiedziawszy się o tern, dostała anewryzmu 
serca i również zmarła. Siostra zaś wpadł? w obłąkanie. Po- 
załem straty wywołane pożarem, wynoszą 8 miljardów mk.

— * INOWROCŁAW; (Groźny oożar). W  tych dniach 
wybuchł pożar w Górze, posiadłości P- Znanieckiego. Spalił 
sie doszczętnie dom zamieszkiwany przez pracowników do­
minialnych: 6 rodzin ułracho dach nad głową. Przyczyna 
pożaru dotychczas nie odkryta. Straż pożarna z Inowrocławia 
była na miejscu, jednakże z powodu niedomagać miejscowych 
zdołała tylko pożar umiejscowić.

(Śmierć bezdomnugo pijaka). Niemal nagle/ zmarł we 
wtorek bezdomny żebrak Walenty Wozikowski, "ochod-zacy 
z Ostrowa. Jako przyczynę śmierci ustalono nadmierne ura­
czenie się okowitą denaturowaną.

—*  ZAWODZIE pod Katowicami. (Pięcioro dzieci pod” 
lodem). Zdarzył się tutaj tragiczny wypadek. Pomiędzy Za­
wód ziem a Bogucicami utworzyła się z powodu wylewu Rawy. 
znaczna k?Tuża. Nagle zjawiła się ni kałuży dzik? kaczka, 
z? którą dzied urządzili pościg. Pięcioro dzieci załamało sję 
na słabym tuż lodzie i wpadły do wody. Czworo z nich zdo­
łano wydobyć, podczas gdy piąte ntonęło i wszelkie poszuki­
wania za nim były dotychczas bezskuteczne.
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Z całego świata
— 7«n>«/tfu. aaię członka bfllssewlck1*g« kamitatu w * -

ftał.iego. „N. Wiener Ttgeublatt" donosi sa driannfkami lon­
dyńskimi, że jeden z członków centralnego komitetu sovfe- 
•ek ego, Dawidom, i^stal w okolicy Staw r opola zamordowany 
ptztz  pewnego chłopa. Motywem morderstwa była

— Licytacja pamiątek po Napoleonie. W tych dniach w 
Paryżu, odbędzie się licytacja kilku pamiątek pe Napoleonie I. 
Pamiątki te były własnością słynnego kamerdynera cesarza. 
Archambaulta, który towarzyszył Napoleonowi nu wyspę św. 
Heleny Były one złożone jako depozyt w Malmalson, obecnie 
rodzina Archambaulta pamiątki ,e sprzedaje.

— 45 osób pod gruzami. W  Campolide, w pobliża Lizbony 
nawalił się niedawno wybudowany dom 4-o piętrowy, Z pod 
gruzów wydobyto Jut 15 osóh zabitych, a 30 osób snajóoje 
śle jeszcze pod gruzami.

— Ket»atr„U lo ttlcz . w i  .bot« . Wedłng denlesiaó z 
Tokio, statek stetowy japoński spalił Sie w chwili, gdy krą- 
żył nad Tokio. Zginęło 5 osób.

Sprawy społezGBO-gaspodarcze.
Likwidacja „Dematu".

Jak  nas informują, oddział likwidacji demobili wejskowego 
J le m a t  * ma ulec rozwiązaniu. tego jest zakoń­
czenie głównej części jego zadań. Pozostałe sprawy mają 
być przekazane komisowo jednemu z prywatnych towarzystw 
pod kontrolą rządu.

O traktat handlowy t  Ameryka.
Wobee tego, że sprawa rokowań o aawareie łraktatn 

Handlowego między Polską a Stanami ZjcdriuCeooemi staj* 
się obecnie aktualna, wśród kół zainteresowanych ma być 
podobno przeprowadzona ankieta w straw ie dezyderatów do 
uwzględnienia przy rokowaniach nad traktatem.

Wywóz melasy.
Otówny Urząd Przywozu I Wywozu j» d * .*  da wiadomo­

ści. te  do dnia 13 kwietnia br. włącznie przyjmuie podania 
na wywóz melasy. Firmy, chcące sie ubiegać o wywóz winny 
dołączyć do podania Zaświadczenie odpowiednich Związków 
Cukrowniczych o przydziale proszonej ilości melasy s i wy­
wóz z danej cukrowni. Bez wymienionego zeświedeeenla 
podania nie będą rozpatrywane.

Tranda znosi monopol*.
J a t  się dowiadujemy, we Francji został n M o t> r  mono­

pol zapałczany. Przed wejściem w życie monopolu prze­
mysł ten nie należał do najlepiej prosperujących. Obecnie 
sprawa ta przedstawia sie odwrotnie, gdyż Trancja a* na 
zmuszona jest sprowadzać zapałki z ftrgr«jiiey. a m. łn. ze 
Szwecji i Polak.

Świadectwa pochodzenia towarów.
Dowiadujemy się z Min. Przemysłu I Handlu, że obecnie 

umawiam będą przy handlu zagranicznym poisktmi towarami 
tylko takie świadectwa pochodzenia towaru, które sa wysta­
wiane K m  Izby handlowo-przemysłowe ty<h okręgów, w 
których znajduje st<? Interesowany zakład wytwórczy eks­
portujący towary. Chodzi w tych wypadkach wyłącenle o 
te kraje, z którymi zawarte zostały umowy handlowe.

Zmfauty eksportowe w N ia n ia ch
Jak się dowiadujemy, niemieckie ministerstwo da spraw 

gospodarpzych wydało nowe rozporządzenie w uprawie zmian

w towarach dozwolonych do wywozn i przywozu z Niemiec. 
Sprawa powyższa aostała wywołana tym. za przemysł nie­
miecki przestał już produkowanie t. zw. „ersatzowych wyro­
bów" (namiastkowych) W  związku z t f l r ,  pozwolono na 
wywóz odpadków oraz femfct.

Wycieczka Inżynierów łotee sMek Jo  Polski 
Jak  się dowiadujemy, na święta wialkanocne zapowie­

dziana zferfUła w y clczka do Polski inżynierów - chemików 
łotewskich, or,*z proiesoiów wydziału chemicznego na Uni­
wersytecie w Rydze. Zadaniem wycieczki bedzle raputnałiie 
się z naszym przemysłem chemicznym oraz metodami orga­
nizacji w dziedzinie rorwnju chemii polskiej.

Srkotjltae zarządzenia Bułgarii dla polskiego eksportu. 
Jak się lowiadujemy, rząd bułgarski wydął vu ostatnich 

czasach zakaz Wwozu do swego kraju mebli giętych. Za- 
rrąazenie to odbije się napewno ujemnie na e-aporcie naszego 
prremynłu meblowego, gdyż Bnfgarja była dla f^ołsKi w tej 
dziedzinie bardzo poważnym rynkiem zbytu.

Produkcja kwasu siarkowego w Polsce.
Prsdukcja kwasu siarkowego należy aa Górnym Śląsku 

do jednego z najważniejszych prcemyslów. Większość hut 
cynkowych wydobywa kwas siarkowy wykorzystując jedno­
cześnie gazy przy produkcji cynka. Kwas siarkowy produ­
kują zakłady Hohenloego, Giesche, śląskie Tow. ókc. dla gór­
nictwa i liut cynkowych w Lipinie i inne. Znaczną przeszkodą 
w rozwoju kwasu siarkowego są trudności taryfowe. Pomimo 
to jednak rozwój przemysłu kwasu siarkowego w Polsce jest 
nadal bardzo pdmyślny 1 rokuje jatoujlepsze nadzieje

»A p 0//<

Wartość franka złotego
w e d łu g  usta lenia  m in iste rstw a  s k a rb u

V dni* 7 kwietnia ' 1 dnta 8 kwietnia 1

1.8094100 tnkp. j 1,800.000 m k p ' |

Giełda pieniężna#
Wmramawm, anta 7 4.
I b-ta  godalaa ptaadpołwdai*

Delnry Stanów 7 J # d » .......................................
• • • • • •

• w - t k o
1.890

480
686

1.696
8 * J » 0

139
360
889

u l. O reb io w a  n r . 3 .
Talefoo nr. 809.

o>,
T F L H O  u d  3 d *  I #  . w  L e t n ia  T V I  iIL O  
Q G ~  S tn sae ja , newośc, hum or, śmiech I 'W »

„Każda chce poroc?nika“
prł.*s.*t?orn» farsa r. ulub>en-jam' publ. 
O h I O m w ald a  i  H a r r y  T / ied h e

8647
Sensacyjny dramat cyrk,, z niebywałą fcwsnrą 

»

iersąt 

( (

łpn.*aliewBąara*r.awj«ięż**yniąlwó» U tk a ł  I .y m n

Po er punkt, e g. 8**. tr-nnrm Pee*. yaakt. a & 8 " .

Pogromczyni

Flor*ay holandarakia
i ranki b a l g l l s k l * ..............................*
Franki franenskia .  ..................
Franki szw ajcarsk ia ..........................
Fnnty afcgialski* . . . . . . . .
Terony austryjaaki* . . . . . . .
Koreay e i a a k l a ...................................
Liry włoskia . . . . . . . . . .
Koreuj norw eiskia.............................   « . . .
Koranu d n U s k i* ...................................................
Korony »sw # d ik lt...............................................
Delarj kanadyjakta  .......................................  9.191
bon a t o t y ...........................................
Mlljonówka
Potyczka dolarowa .............................. ....
Peżyezka s ło ta ........................................................

N dm isA , dni* f  4.
Dalar . . - ........................................................................  M W *
Marka polakt • . . -  ......................C oS
Przakasy na W a n u a w ę ...............................................  0,63

P o z n a ilsk ie  N o to w a n ia  Z b o ż o w e
* dnia A 4. I9t4.

Ceny obowiąsnią za 100 kilogram 
sy ta  160 tg . . . -
Pszeniea .................
Jęczmień esryezajny 
Jęczmień browarowy
Owies. ......................
Maka żytnia

19.000- -31.000 
36 OOO—gfl.OOi 
iS.OOJ

M.000— 34.60
14.00'—31.ono
89 00C—8T.OOO

Mąka p szen n a ........................................................ 64.000— 68.000
Ospa żytnia 
Ospa pszenna . . . .  
Zemniakł jadalna 
Ziemniaki fabryean* .
P a ln s z k a .....................
Wyka ..........................
Groeh polny . . . .  
Groch W tktarja . .  .
S a r a d a l a .....................
Słoma inżna . . . .  
Stoma prasowana . .
Siano lu ż n * ..................
S iane prasowana . .

18.600 
14.600
6 400— Ś.OO 
4600— 4 80

16.000—1 7 .0 *  
1 4 ,0 0 ;-  16.000 
20.'00 -  26.000 
Co.OuO 60.000
14.000—16 000

Drokarnla Pomorska Tow. Ake. Grad z ląd*. 
Redaktor odpowiedzialny Ladwlk Łydko.

t
K

UWIADOMIENIE
Mamy zaszczyt uprzejmie don?eść. że dostosowując orzedsłebłorstwo nasze 

do wymagań naszych Szan Odbiorców, rozszerzyliśmy je  znacznie przez do­
łączenie hurtowej sprzedaży

artykntów instalacyjnych do elektryki i gazo
'JS S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S !S S S S ^ S S S S S S !S S S S S S S S S S S S S S S S S S S ^ ^ S S S S S S !

w szczególności zaopatrzyliśmy magazyny nasze w wielki wybór materjatów, jak oto:

i  artykuły elektrotechniczne: przewodniki, kable, sznury, prze­
wodniki sy st Kuhlo, rurkę izolacyjną, bezpieczniki, wykiurzniki, przełączniki, 
oprawki, kontakty i t  p.

% artykuły do gazu: palniki, pendle, łączniki, kurki wszelkiego 
rodzaiu i t  p.

Polecając nowy ten oddział życzliwej uwadze naszej Szanownej Klijenteli, 
zapewniamy usługę ściśle fachową i sumienną.

Z poważaniem

Wielkopolska Centrala Żarówek W. Tomaszewski i Ska
ul. Fr, Ratajczaka 36. P o Z f l& ń  Telefon 1686 I 1687

P rz e d s ta w ic ie le : ’

1. Pilsko Rsliilirsliij Fiknki Lanpefc EMtwezutl Sp. Ikc. wWtrszFwli „PHILIPS
2. Filriki Siatek Żarnncl Iow. Ile. w Hswy» Imyśłi „ZAR

ir

8686

E
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&
O b w fe ftn m e a ta  a r i t 4 » w «  

w l»d * ni f '« k ł . 'o .

B « e z n « i r t !

u u u m i
P rogram  backar kurencyjny I t

Parcele Kuufcersatyuak ■ będą dzierżawcom 
Wy l *aue na tr eisru od w t « l k (  d n lh  15  
k w ie tn ia  do  p > ątk n  d 18 k w ie tn iu  rb .
B litszych  szczegółów dcw ieineó sio n ożna a 
ogłoszeń a, wywieszonego nrzed Ratuszem II. 
jak tet i-w biurze £arząiu  Nieru; homoś^* M et­
at en Ratusz i i ,  poaój 6. [8n46

dn> iz ądz, dnia 7 k wietnia 1034 r. 
Magistrat * W ydz ia ł  V I .

(— ) W ila n o w s k i .

D n ia  9  k w ie tn ia  b r ., w środę o godi. 11 
adoędzia się '8596

przetarg 1 konia i
klacz brudna kasztanka żrebna — w T ak ie  
d z ie  K a r n y  m  przy ul. J .  Wybickiego 10/22

Zawiadom ienie.
Mimstertwo Kole' ielasaych  dla u .ia tli-  

wioo a wagi. ośywieria dostawy prednlrtów 
Bzybkopaujących » f  a przeder.sryalt.iem mięsa 
t *  ełego i ryb świeżych w e epłej porae roku 
a dalszych okolic de wielkich m ast i ośrodków 
przemysłowych, san, lerza powierzyć napełniane 
lodem wagonów-chło mi, kursujących stale 
we iług a góry otmślonego razkladti jazdy, 
przenaięomrstwu prywatnemu

Głownem zadaniem tego przedsiębiorstwa 
fcędne urządzan e akłaiów lo m aa pewnych 
stac|»eh kolelowyeh stosowa e do potrzeby 
i zorganizowania służby napełniania wagonów 
lodem. Ministerstwo Kole żelaznych zacewni 
przedsiębiorstw u dzierżawęo*pow » mich placów 
na urząizen s  lodowni na staclac.h oraz docbod 
z określonych w tym celu w <aryiie towarowe1 
opłat, pobieranych od przesyłek, przewożonych 
w wagonach chłodniach..

Ministerstwo .olei Zelaz.yeh prosi sainte 
resnwace przedh ąbiorstwa wagi. firmy o zło­
żenie efert naipóiuiei do końca kwietwia rb. 
pod adresem Departamentu TlI M. K . Z., gdzie 
można również zas ęgi aó pisemue lub u atu a 
bliższych szczegółów w tei sprawie. [8635

Urząd O k o ło  Handlowego Grodzlgdz.

* O r / i E Ł a
g W  l > z l (  1 d n i  n a s t ę p n e  <V |

Dwóch MgżczfZR i Duł
( B . u » n s  U r z ę d n i k a  P a ń a t w a w e g t ,  )
Dramat w 6  aktach. W gl. rołi Karol Hussar

Prócz tego: 
t r l e i k l  s e n z a e j j n y  d r a m a t  pod tytułem

»K ró l S iła c z y «
(Z b H id n lc iy  K s i ą ż e )
w 5  ogromnych aktach.

 C n d c ie n n ie  ‘b i

świeżo bitą śmietankę
poleca

Centralna Mleczarnia G ru th iH i
Tuszewska Grobla nr 8/10. 9846

Plac 33 Stycznia nr. 88, J a k a b s o n  
~  y  i p lam  by od 8.000 Ooo 

mk. począwszy, w pierw. 
szorzędnem wykonaniu.

w a  ogromnycn a lt en. gT

Pow odzenie św iadczy o dobroci p iim ra m n ! jm *

l ^ u m i u i r
D tuBPP M ł a d n i i w r  roszone śliwki, j i b i i i .  gi szLi, r pry kozy, 
WnUww ptnHHIlIOłłW owoc lu;.ssany, roizynki. korynty, sułtani! i
O » .  n  | n p  w beczka.h i skrzynkach oferujemy po cerach 
O  111 c t  1 O V/ najtańszych. Odsprzedającym odpowiedni rabat.

n A h C H L E M R K I  i KA WACKI  [8644
Pom orska Hurtownia <olon]alna 
G r i ł t la l i f d z ,  Jeaeta WybickiegoTal. 104/404. Tel. 104/404.

Kartofle
k u p u j e  stale 

p i  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  d z ie n n y c h

Emil Friihling
P e i n a i ,  św. Marom ar. 48.

Tel. 3099 i 5349. Adr. telegr, „Sadzonki*.

Telefon nr. 18-12 "

X  k r a d n ą  o b e c n a a e

E k s p e  d  j e n t k i
p n iiL lw en e  ad n ra c  Inb później

JH m  Flelacher Htfachflg.
KąJ większy doaa kenfekeji dla pań i dzieci

fcdsńsk. 8640 GdańaL.

Dzielnych KRAW CÓW
na wzękeae sztuki w doau i poaaóomem 

Ę/ĘF p o a z n k n je  “M l  
F r .  Zieliński, zakład kraw iecki

M rn d a ią d z , Kośeialna nr 7. 4861

64 stronicowy 
najnowszy zeszyt

miesięcznego bezpartyjn. pisma

Świat i Prawda
wyólemy każdemu po okrnymaniu

jednogo miljont marek 
z dołączeniom  ob jaśn ien ia , jak im  
sposobem można otrzym yw ać to  
6554 pismo przez ca ły  rok

Darmo.
Adresować do wydawnictwa:

„Świat i Prawda4*
N owawieś 7 4 -  Grudziądz.

Kairfy przyznać musi, że papierosy

* RUSAŁKI II
W  p o  2 9 . 0 0 0  m k .

dz m j  n  najlep : rr. Procimy wszędzie

Orient T . A. Bydgoszcz

*

Najtańszym środkiim  Do spakowania jest

S z o a g a t  P a p i e r o w a
a i a d e ś c i g n l M e J  s a s c y  1 j a k o ś c i  z  f a b r y k i

0KB ^ O L A L F
Prreaaysl Prplera lny 9*p % o. p. 
- =  Ż Y W I E C  (Ma,opolska) « =

l u i o r m a c j e
w kweatjach pcdróży do

M T  S z w a j c a r i i ,  M i e c h ,  p e t  
n o c n e j  i p o ln d n lo w e i  A m e r y k i 
eraa i  w e s e la  I c h  k r a jó w

■ i udani* - ■ 1 ■ ■■ -
C e n t r a ln e  B i n r e  L a c h a

R ow er w o liy  b ieg, 
w ózek sport, sprzeda
Fortecaaa 17, pert. lew.

R o w e r, pierzyna,
w ó z e k  d z i e c i ę c y  
(bms do apraedenie 
Plae Pramowy nr. 8.

=  5 0  k o p  EE5

trzciny
nadającej aie na dechy, 
ma do oddania 18641

r̂ M  I  tartak parowy w Ł a s in le

P o s a d y

99

Hurtownia Powroznicza
P o zn a ń  Wielkie Gr»rh«ry 34 

*  poleca po oenach fabrycznych [0245 
S zp a g a t I nici k o n o p n e 
P rzę d n ą  sze w sk ą  I rym a rsk ą  
L in k i k o n o p n e  i m a n llo w e  
K o n o p ie  c ze s a re  
P lć tn a  Ju to w e  I k raw ie ck ie  
G u rty  ju to w e  i do e le w a to ró w  
Sienniti jutowe, Ścierki do szorowama

Pasy transmisyjne z sierści wielbłądziej.

K x p r e !s s * *  |
w laśo.: J e r s y  M n d tk e

nł(I- 911 Oddz.: Biuro podróży załoL 1911 
Bydgoaacz, Tel. 666, 799, 800.

M atu
na biuro (2 — 3  pokoje) ze 
składem lub placem w centrum 

/ miasta po s z ukuj e  poważne 
przeds^biorstwo Pi.em ysło- 
wo-Handiowe, Sp. Ake. 

Oferty do Ekspedycji „G'osu Po­
morskiego" pud n r .  » 8 3 1 .

I
Starszy ekspedient
z długoletnią praktyką 
p o szu k u je  p o ia d y  w 
większym ioteresio mi- 
nutakturTjnym. '/g l. Jo  
Głosu Pom. pod 7853.

.841 P o s z u k u j ę

urzędnika
od 1 kwietnia 

na 700 mórg. nai i  tek, 
pod dyspo/ycję własną 

Teofil Paczkow ski, 
R o g ó in o , p o *. Grudz

Doświed czouo

M i k  parowy w Łasinie
przyjmuje wszelkiego rodzaju

drzewo do przetarcia
i p o le c a  wszelkie gatunki

desek i kantówkę
do b u d o wl i  po p rz y s tę p n y c h  cenach.

w, 4t

potrzeb ->y dc maszyny 
parowej 600 P .S . w Gru- 
■iziąlzu Glerty do GŁ 
Pomorsk, pod nr. 8670

r g g k g n
S a u i o t n j  P a n
poszukuje od z e ru

um ebi. p o k o ju
o de możności me- e-  
leeo od (Pom Izby Skar­
bowe;. Oterty do Głosu 
Pomores. pod nr. 9643.

Do dostawy w moren w partiach wagon. 

•127] kwpeej ą—y

kartofle jadalne 
i rychliki

(Kelserltrme, I*Austrie, Róśe, Audł, 
Bila, Up to Astę, Blene Nieran) za 
natyolrm. zapłatą na podstawia trwalej 

wfcJety 1 prosimy e oferty

W róblewski i S k a
ziemiopłody - B y M g c s x o s

uV SwiftAńckioh S t a  Tąłefcm  71 l  72
adr. telcCr, JEkotm*.

P o k ó j  nmebl.
z dwoma łóżkami do 
wyDejącia Piec Pr( mo­
wy nr. 2. [9847

R ó ż n e ]

f ł j r . . n  (

Koszykowe meble,
o b r a z y ,  e s ? b y

i Inne sprzęty omowe 
f l T  s p r z e d a  'V kt 
W inter, Chełmińska48.

Drylownik 
Kierat (Rosswtrll 
Centryfuga
na 3—8 krów waayatko 
lak nowe na sprridaż 
Informacja: P ,  B e r k ,  
Ląkew i 99. ,8607

M o t o c y k l
motor wbudowany w ro 
wer (nowy) 1V, p . S. 

tanio na sprzedaż. 
K l n e p o r n ,  

Koszarowa 31, oficyna.

Urządzenie kochenie,
o o i e i e l  d ak ec . 1 ło
i k o  no,, a do eprz Tu- 
ssewaka Grobla 40b, I  p.

M mti g f n f  Aradsiądia. 
w t,m i» m ó ig la fc i , j » ,  I 
m ai i w ,  i w .n te r/  k o m '.4 .t 
a j.  O śu TłuO U. lasakOw

a i a w a r a  «. w *r

Groch i fasolą
k o p u je m y  w k » *d « j  i lości  
p r o s im y  o sk iAddnio  oferi 
poiJ a d r e s tm : fc»rHilew$kf
l Z rw ftfkl, Po m orsk* Hnrio* 
wma K oiO Bjalaą G rad siąd c 
ni . J o z e ta  W y b i c k i e g o  W, 
te la fo n  104/404. (fcłV4>

KursyJiandlowe
T e o f i l a  P r e i u g a

w  P o s n a o tn
n i. F ro n c . R o Ł a jc ia k a  Mb 

Z ałożono w ro k u  1893. 
K an k a  ro rp o o ir n a  s ię  z po* 
n zatk iem  kaź<iego k w a rta ł?  
Kurajr p ó łrocan a  i  roczno 
O so bn e le k o ja  o k ażdym  
esasio . P rosp ek ty  n a  żąd a­
n ie b e rp ła tn ie . D o ląc iy O  
znaczki poczt. Po d ręczn ik : 
k s f ą i k o w o M  p o je d y A *  
c x a  i p o i i w ó jn ń ę  i r l o i k i  
i n m ery k ab sk a , ■ i ) 7 f tk ty »  
C M f m i  p r i T k l a d a m l  
do n a b y ć  a  w k a ię g a rn ia o b  
i od a n to ra  w p ro s i za ta -  
iicak ą . (8 » ir

Ostnega sla Drzid łupnia I li

Zgipm aiaiy piesek
(szpic). O ipmwadzio za 
o a g r odą ;  K lerw lń sśl, 
ul. Lipowa 41. [9844


